
Zwołanie 
Doradczego 
Komilelu 
Polilycznego 
państw 
Układu Warszawskiego 

Zgodnie z podjętymi usta
leniami, w drugiej połowie 
stycznia 1972 r: w Pradze od
będzie się kolejna narada Do
radczego Komitetu Politycz
nego państw - stron Układu 
Warszawskiego. 

A 

Dla oczekuiących 
na 
Jak już informowaliśmy w 

„Dzienniku" z dnia 6 stycz
nia, Rada Ministrów podjęła 
uchwały w sprawie nowej 
polityki mieszkaniowej. Pisa
liśmy m. in., że zakłady pra
cy otrzymały możliwość za
bezpieczenia potrzeb mieszka
niowych dla niezbędnych pra
cowników, o ułatwieniu w 
zamLanach mieszkań, o no
wych przepisach w sprawie 
spłaty kredytów i in. Dziś 
za.mieszczamy dalsze informa
cje na ten temat. 

A więc w pierwszej kolej
ności zaspokajane będą po
trzeby załóg tych zakładów, 
które intensyfikują produkcję 
- a więc nowych, r()zbudo
wywanych i zwiększających 
i;mianowość. 

W &kali każdego wojewódz
twa co najmniej 50 proc. 
mieszkań powilllno być przy
dzielone robotnikom. 

Mie6zkania pozostające w 
dyspozycji zakładów a przy
dzielane pracownikom mają 
służyć stabilizacji załóg przez 
przyjęcie zasady, że mieszka
nia państwowe przydzielane 
są jako mieszkania służbowe 
na czas trwania stosunku pra
cy i w przypadku rozwiąza
nia tego sto.sunku pracownik 
zobowiązany będzie mieszka
ni.e opróżnić. 

Ludzie młodzi, niezależnie 
od mieszkań otrzymywanych 
w zakładach w których po
dejmują pracę, będą mieli 

(Dalsizy oiąg na stir. 2) 

Can• 50 gr 
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Plenum Kl PZPR zatwierdziło 
program pracy instancji po VI Zjeździe 

Pod przewodnictwem I sekretarza KŁ PZPR - B. 
Koperskiego obradowało wczoraj pierwsze w roku bie
żącym plenum łódzkiej instancji PZPR, poświęcone 
przyjęciu programu działania po VI Zjeździe. Pro
gram dalszego socjalistycznego rozwoju kraju zawarty 
w uchwałach VI Zjazdu spotkał się z powszechną apro
batą i pełnym poparciem wszystkich ludzi pracy na
szego miasta. Wytyczone przez ten program kierunki 
oraz przyjęte zadania łódzcy robotnicy, ludzie nauki, 
kultury i całe społeczeństwo przyjęli jako wychodzące 
naprzeciw ich dążeniom w zakresie dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego, 

W 
czasie wczorajszego 
plenum dyskusja to-
czyła się wokół 
przedstawionej przez 

plenum ;,Programu pracy łódz
kiej orga.niza.cji partyjnej po 
VI Zjeździe PZPR". 

W dyskusji domtno.wała tro· 
ska o to, by program łódzkiej 
instancji, jej wydziałów oraz 
wszystkich terenowych i zakła

da·ń oira.z ro'21liiaza;ruLe a1klty•v,nu 
'5iPO>tE!KlZJ!bO''..,g•oo.p.o.cta.rozeigo z ko
J.e•jlllyich eta.pów wykonarua. u
chwal Zjazdu, na gruncie lódz
lkllm - to nadu:>hlniiej5ze aikt11a!-
111e zad.ami>a całej łó.cLziklieJ iJil
sta1001t. N a eta.P'ie tym JJoależY 
m. im. "'Y'klomyistywać i UiPO
·w\S<zechln iać na.ile~ fo.rmy 
pTacy r0td:ząc.e się w.śród wie!
kiJch kod~tyw.ów zakla1dowych, 
rz;a.cie9nilać więź zalóg PII1llCO'W
nLcz:yclJ z Ich k.i.e.ro•WlllJkotwem, 
<il>ać o :z1~1no.ść Eil.ćtw z ozy
na.mtl ; wWJJ)ywać się ty.eh !·u
dizi, którzy tej za.sady nie ,p·o
trafd.ą proes'1ll1ziagać. 

Na tZJalklońe>remie oibrad ple-
JllU m po1dd ęto uchwiałę za,twle1r
d.i;ao ą,cą pro1grnnn p.racy ł6<Lz:klej 
0irg<a1T1Lzacj i jpa1r.tyj1T1ej po VI 
Zjeźidlme PZPR. (m. k.r.) 

I sekretarza KL PZPR 
B. K()perskiego infor

macji o pracy łódzkiej tnstan
cjo ,pa:rt~i.nej w ro•kou HJiQ (o
mówienie tej informacji pub!!· 
kujemy na str. 3) oraz dorę
czonego wcześniej członkom 

dowych ogniw PZPR, w pełni ---------------
zgodny był z zatwierdzonym 

10 bm. prem:J.e; P. Jarosz.e· 
wicz był gosc1em kolejarzy 
warszawsk.iego węzta kolejowe
go.. Do.ko.na~ <Ml Justra•cji wa
g1>nowm na Odola.na.ch, loko· 
motywowni na WoH, sta.cji Pra-
ga i zaJetlldni w Gt'oci1owie. 
Interesował się moderni.zacją 
węzła i przebiegi.em n0iwych 
in.westy•oji, wa.runkami pNCY 
koleja.rzy na obWa<'t.ym pow1e
t"2m, no,,,budoową za.piecza s.o.
cjruJ.n.ego. 

Po poludiniu P. J .a.ros•zeiwloz 
spotkali się z a.ktywem pa.rtyj
n,ym i s·połeczn.:y1m wia•rsz,a,w
skoiego węm PKP. Ro.unaw.ia.ru> 
m. in. o najp.ilndejS'lJY•Ch po-
tr>Jeba•ch inw.esty,cyjn.ych. Jest 
to przede wsey-stkim przebudo
wa. staoji Pra.ga., elektryfikacja 
linii do Nasiels•kia., któN. za.
kończy ele.ktl'yflkaciję calego 
węzła, a. ta.liże prĄYgorowanie 
do reaU:z.a.cJi w latach 197•-
1978 Dworca Centralnego. Wn
nym zag.adnieniiem, ta.k dla 
k<>leJ, jalk i dla miasta, jest 
budowa bezlrol1zyjnych skr1.y
żo1wa.ń przez tory, w o·brębie 
oa.lej Wa'1"S%&w.y. 

W bied:ąoym 5·1'eoiu na. n>z• 
wój kolejnictwa. państwo pl:'ze
ZDM:za. 60 mld zł, a więc o 
polowę wóęcej niż w I.altach 
1966-1970. Wwa.stają zn.aeZJnie 
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przez kierownictwo naszego 
państwa Programem Rozwoju 
i Modernizacji Lodzi i w każ
dej z dziedzin miał swych ści
śle sprecyzowanyoh adresatów. 

E. Gierek przyjął 

środki na remonty ta.boru, W

rów J urządzeń. Na5tąpl dalsza 
rozbudowa kolejowych stacji Por 
towych ora.z stacji przeladun· 
kiowyoh na gr.a,n.icy ze Zwląz

Jciem Radzieokim. Powa.żne 

środki zaitn.westowaino dotąd w 
un.owocześni.enie węzla war
szawsk.iego. Wyni.i.a to z po
trzeby pa<pra.wy operaityWru>ścl 

ruchu po1oiągów pasażerskich ! 
towrurowych w rejootle stollcy. 

Żadnych więzów 
z Pakistanem Zach. 
- rnowi prezlden\ Bang\a De~i 

Delhi owacyjnie powitało w poniedziałek szejka 
lUudżibura Rahmana, przywódcę Ligi Awami, któ
ry w drodze do Dhaki zatrzyma/ się na krótko w 
Indiach. Przybył samolotem z Londynu, gdzie do

żył krótką wizytę bezpośrednio po uwolnieniu go 
1 aresztu w Pakistanie zachodnim. BYI on tam 
Więziony przez prawie 10 miesięcy, 

Kiedy w drz'l<,iach 0odreuww- .._ _ __..._ __ .__ ________ _ 

Akcja partyzantów 
siiimskich 

W wyniku ataku grupy par
tyzantów syjamskich na amery
kańską ba zę lotniczą Utapao 
trzy bombowce strategiczne 
; ,B-32" zostały uszkodzone, w 
tym jeden bardzo poważn ie . 

Partyzanci laotańscy od ty-
godnia oblega .j ą Long Cheng. 
bazę kierowaną przez Centralną 
Agencję Wywiadowczą USA. 
Sytuacja broniących się tam 
żołnierzy tzw. tajnej armii ge
nerała Vang Pao jest bardzo 
ciężka. 

W Wietnamie południowym 
doszlo w niedzielę do starcia 
między Jednostkami reżimowy
mi a oddziałami sil wyzwoleń
czych w odległości 50 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Bojownicy zabili lub ranili 15 
żołnierzy nieprzyjacielskich. 

Lotnictwo USA dokonalo w 
niedzielę kolejnego nalotu na 
terytorium DRW i zbombardo
wało re.iony położone w okoli
cy ok. 145 km na północny za
ch ód od V\nh. 

Na zdjęci n: żołnierze obrony 
przeciwlotniczej DRW przy strą
conym samolocie ameryl<ań
skim. 

<;a lLka.va1I się Rah>ma.n ro.zległ 
się sa•'lLt airtyleryjski z 21 dzia~. 
Na plyc:.e }o.bn'.ska przywódcę 

L igi A\\·a.mi v.1~tał p,rezy'dent 
lin.dell v. V. Giri. p.remier In
d lra Gaindhl (in.a zdjęciu). Zgr<J
madz'.ly się wieukie iłuimy m1e
sZ'kańców sto•llcy Imiili. 

W pobl1żu 10obniska odbył s1ę 
·w·iec, na kltóryim przema w~ial 
m. >n szl!'j.k Rahm.an. Przy ;e
go boklu stała pa1ni llndLra Gan
dh.i. Pirooma.wiając do 50-tysię
ClJne·go tiu.mu w1ska=i o.n na 
bnutalino·ść poczyinań Paikistanu 
ZachodJni·egc> wo1be-c mi,es1Z.kań
ców Be1n.ga.Lu W.s.ch0<1n1e.go. 
Ra.hima1n tS1t1<wiletrdvill. itŻ 01k0Jo mi„ 
Iioina luidJzi p.o.n:.o.sto' śm•it>rć a 
około 10 m1lio·nów mu.s':aito sz:11-
ikać s.ch>roinie·n·i·a w lndlaeh. 

Wik.rót>C" po.tern sooj.k Rah-
m an o~leieiaił sa.mo10.tem do 
Dha1k'i, enrt:u,z:ja.styczinie witamy 
przez nieZJb::z„cine r21eisre m1iesz
ka,ńców sto.lilcy Bangila Desz. 

W chi"'iial gdy prezyd>ent Mu<l
żibu.r Ra.hmaui sbamą•I na ziemi 
o.jczys'.ej iro!Zileg>la się saJw•a 31 
\\-y·st1rza.lów a•rma.tnoch. 
B~lJpoMe·d•n io po po.\\1r.o.cie do 

Dł1atk i p re•zydent Mudż' bllr 
Ra·h·ma~n prz.iemai\.\„iał na \~:i-ecu. 
na k.tórym z1giro1m.a.d:ni.f:o się o ... 
ko•lo pól m"1;.o.na osób. 

Ba.nglia De-s.z je.st .n i eza.~e~-

(Dalszy oiąg na str. 2) 

S. Olszowski 
udaje się do ZSRR 
Na zapr.os'l:enie rZĄdu ZSRR, 

dziś uda.je się z przy~acielską 

wizyitą do MO>Skw.y człooek 

Biura PolityCJmlego KC PZPR, 
minister spraiw zagrand.cznych 
PRL Stefan Ols'W'Wski. 

Podcms wła.yty o.mówione zo
staną problemy Interesujące 

oba kraje. Jest ona wyra.zem 
stałego zacieśndainia i umaonia
nia więzów bN.terskied przyjat
ni i współpracy łączących Pol
skę i ZSRR. 

21 os6b zgi neło 
w kalaslrof i1e 
samolotu 

at ofilce.rów .; żolnie.nz:y i:ndo
nezyjskhch po·n io1Slo śm.ierć w 
rezu,Lta1cie ka•'..astrofy saimo~otu 
wo.jis.ko•\\··e-go. R0olJbił s ię on w 
o.dlloeglo&ci 15 kim ma z:achód od 
Bam.c>u,ngiu . Sam0<Io~ UJC1Zestnu
czył w Ć\\•iooz·eniaich i!lOCJly'Ch, 

Nielegalny imigrant 
ogrodnikiem 
u R. Nixona 

Ocen.i.a. się. . że w St.a.nach 
Zje.d.110-0zo1ny-ch ;przebywa o·ko.Jo 
10 m1un mi·elega.,nych imjgram
tów. kitóryt::h l:.ciil>a r01śn ie Lre
u.tą co. trcli«u. Amerykański tY
g0•(tn!1k „us Newis aind Wo~Jd 
Re,p0ivt" J)Lsząc o nim zja1w!sku. 
Ja1k<} skira.jiny ,przy,kJad in-.zyta
cza hi1'<torcę pe\\1nego. .n!elega.1-
ne·go ii.rnui,lramta, który za•tru<l
n i0ony by~ Ja•ko 0ig1ro.dln i•k w s ie
d ~ib'.e prezy•de.nta Nixoin.a w 
5atll OleimietnV. ~ ~~nili. 

w dyskusj! wyrażono wielo
krotni e przekonanie, że osiąg
nięcie powyższych celów jest 
możliwe przy pelnej aktywiza
cji wszystkich członków P7 
I całego społeczeństwa Lodzi. 
W tym celu powszechnie i na 
co dzień musi zacząć obp.wlą
zywać - od szeregowego pra
cownika do kadry kierowniczej 
- 7 "lłcła pr?sta le~z ni~ zaw
sze w praktyce dotąd wiernie 
przestrzegana. że .. nic co łódz
kie, nie jest nam obce". W tym 
m. in. celu - jak podkreślono. 
należy podnosić na wyższy po
ziom kierowniczą rolę partii 1 
pogłębiać więź z masall}i. 

Na tema.ty te w dycskusji • wy. 
powiedzieli się: Z. Kuja,wa, L, 
Drul\owio2', A. Dwo11nlcz.ak, K. 
Pisera. R. Celler, B. Natorska, 
E. Majsterek, M. Walicld, E. 
Ka.wo11yńS>kL, E. Król, A. żela
zna, K. Grenda, L. Rudniew
ska, M. StasLruk, M. Kac~kow
!fkl, J. wrens, St. Rybicki. 

Do d~1sku1s.ji \JJSltQ<Sounkow.al się 
I sekreta•vz KL - B. Kopersk i 
.PO-CL\c.reślająic zma.azenie osobi
steg;o. zaang.ato<wa1n.ia się kaiżde
go czil0onka pa.~bii w 11nzeczy
wis.tnia.ncu u.chwa·ł VI Zja~du. 

Udl'lial w realia.acji ty.eh za· 

amb. F. Stachowiaka 
W dniu 10 bm. I sekretarz 

KC PZPR Edward GLerek prz;y
jął a.mba.sa.do,r.a PRL w Chiń
skiej Republice LudO<Wej Fran
ciszka Stachow.i.a·ka. 

Tragiczny wypadek 
w szpilalu w Tuszynku 

W Wojewódzkim Szpitalu 
Przeciwgruźliczym w Tuszynku 
pod Lodzią, zdarzyl się wczoraj 
tragiczny wypadek, wskutek· 
którego poniósł śmierć jeden z 
pacjentów, 

W pierwszej chwili obawiano 
się, że nastąpił wybuch resztek 
gazu z butli, ustawionej w jed
nej z separatek. Kiedy reporter 
naszej gazety znalazł się ok. go
dziny 16.30 na miejscu, pożar w 
separatce został już ugaszMy 
przez personel szpitala. Mimo 
długiej akcji ratunkowej leka
rzy dyżurnych szpitala i pielęg-

niarek, jeden z dwóeh pacjen• 
tów, którzy znajdowali się w 
pomieszczeniu podczas wypad
ku - zmarł. Był to 39-letni Ja;t 
K. mieszkaniec w.si Rekle w :PO• 
wiecie pajęczańskim. 
Sądząc po obrazie, ja.ki zasta• 

liśmy na miejscu, przebieg WY• 
darzeń mógł być następujący. 
Jan K., który na leczeniu w Tu
szynku przebywał już nie pierw
szy raz i aktualnie znajdowal 
się w ciężkim stanie z powodu 
niedotlenienia organizmu, pró
bowal coś majsterkoiwać. W 
trakcie tych zajęć doszło do za· 
palenia tlenu. Ciężko chory 
pacjent na.jprawdopodobnlej za. 
chłysnąl się dymem. Doszedl do 
tego szok wywola·nY wybuchem 
ognia 1 poparzeniem. Mimo wy
sHków lekarzy nie udało się go 
urato.wać. Czy przebieg wy-pad
ków był dokladnie taki, wyka-
że dochodzenie, które podjęli 
natychmiast przedstawiciele 
Prokuratury Powiatowej w Lo· 
dzi. Wyniki dochodzeni;i. prze
każemy naszym Czttelnikom 
natychmiast. (er) 

Od 15 stycznia 
dodatkowe 
pociąqi do NRD 

Po lrwajqcym całq ~obę pozorze 
W1birew uprze<im.i<> uist.a.tou1.ym 

temmLnoim Jv.Li,nisbeir1Sit~\1C> Koim•u~ 
'l1i1kalcj1i lllie .zid<Ma~<> ,poJc0111a•ć 
trl.lloooooi onga111izacydinyich t u
ruch01mić 1-0 bm. do,d.a1bkowych 
,poJąicre.ń ko•leJ0owych a; miasta
mi NRD. P:ileI-w/s~ do1da>tlwwe 
:p0oeląigii r.uszą 15 bm. W ;p1e.t"\v
&Z'Ym onaresie {'<i<> cllwiili \\'1Pl'O
Wadzem1a. n<>wie,go 1roo::kila.do11 ja
rzidy, tj. d<> 28 ma,,Jai hr.) trzy 
.raizy w tygoclJn~u moma. bęct,z;.e 
koir.z,1Stać iz; c!OOaitkOM"YiClh polą
ozeń mi.ędzyi Wa1I"s.vam-ą i Ber
bJnem - We 'l<itOII1lti. cz;w.a.rt:ki 
1 sobort;y. z Bei!"Jima. do P<JIZJllar. 
n.la. dOIWOIZlilć b~dą tJu!n1Stów po
ci.ąjg;\ o.d.cho,cizące &tamrtą/d w 
środy. piiąltlki ~ n.Jileidzi.ele. w so
boity O•cl.ch•o.dJZlić bęcLZ'Le ,po:nad
tclt 6iI)eKlJ.aillny ip.ocią,g ~y 
WirodaJWI m Goerrllditlz, 

„oueen Elisabeth" tonie 
Były ~UJkls•USOW'Y 1Lnion>.o'iec bry

t~·jski .. Qu,een EliJsa.b€1~h" (83.676 
t0•'.1) jeden z: maj\\·ięk:s.zy>eh na 
Ś'-'·iec>ie .,.pi10.nąl mierna.I do
&Z>CZętnie w Hon.gik;o.n~u. Na je
go ,p0o)<.ladizi'•e wyl>uch~ w n;e
d.zielę w polU•dnle gro.ź.ny poża.r. 

Prz:;=y111a mie jels.t 'lJrta.111a. Po
cw,tko•w0o 121da.wa10o s i ę, że uda 
się go IZll'Oika11Ji.'Z0'\\1ać. Wszyscy 
lą,czin ie :zie s~raiżakannó. mus ieU 
OIJ}ulŚC'iJć po1~a1d ize •w11.g!lę:d u na 
nle•be!21pie.cze•1\15 IJWo ekis,plo2ji 
7Jbi0o11nilków rz: .ro1Pą naftową. 
S ta.te'k plo1ną·ł oeaJą doibę, a na
s.tĘrpn;e g1w1a.nt.o•\\1nie rp.rze.c'hyJil 
s:ę na. bo·k .i 'P(>grąrży~ ~,. wodę 
d<> J6 me.trów. z.e s.ta.ttk,u na
dail .._,-y,do1by1v.1a '5ię dym. Więk-

57.0.ŚĆ 1ZJ jego li potkla.ctóv.• za
ła•m.ala. się. co d:owo<ll;oi. że o
g.leń wta.riginąl do. dołny>eh czę
ści &ta1toou. 

Po.rto·v.·a straJŻ O•g!niowa. na 
v.iso~e<likL •wyl)>&lek "l@rottnad;;i;1lla 
Wliele ~ ~~ 

ne-j do -eM·e·n1blLailinego ga.sze:nia 
rotPY .nafto'\\iej . która m•ci.że wy
ciekać .z.e sta•bku. Z'da1lbi.em fa
cho·\\i~ó\\-. j.eśLb „Queen EJ.isa. 
beth" ui1e Il.a.tonie, to i ta.k ze 
v.1zig1Lę:l11 111a. o•g,roimlTle mnls'ZICze
n ie 111ie b<:jdlJie mo.gila b~-ć wy
k0orzy1st.a.na. do. oetlów, do. jaJclich 
ją ,pnze'Zln a.ozo1T10. 

5t.a1teik, ma kltórym mJal S'lę 
mileś>cić „.u111 >wersyitet w.Le.dzy 
mo1nS1ltle1j'• :7l0isba.! tZJalk!uiµLo.ny w 
miku L9M pr.zeia .a.amMo·ra rz: 
H01mg!ko.n.g1u tz.a. 3 mll!l dolla.rów. 

W tratl<Jcie wybuml.ll po.żaa-u 
w~aoo;10iiel stU\Qu wn.a,JdowaJ: się 
w Pa1r~11Ju, . ina;to.mli.a:st je1go syn 
wiraz z 200 o,so.baimi prze,byn,val 
na Je.go ipotkladtJie. Uda~o mu 

80-lecie urodzin 
M. Wańkowicza 

się j'Eld naik •w1ytJ ść cailo tz o,pre- 16 bm.. z -odtaaJi 80 roemłcy 
sJi. Ogó~eim '14 c1Sób ZOISta•Jq Ur<JidzLn Melohi,oo-a. W.ańkoWilcza 
ra1t11n:i,.ich. b}11.i ro n0<bort1T1i>ey, któ- m:io.ister kultul"y i sztuki Sta-
rzy ipracowawi ;p.rzy tre:mom.cJ.e l n.ilslalw WlI'.~ński przesiał pisa
startlk•u. K'il~kiu "' milClh ciężej , r.zOiwl lisit z ~.aituracJa.mi 1 ty. 
rainnY!ćlJ. 01d1wiezli.ono- do &ZlPi- nzeiniamt d!&lszeJ >OIWO\OlleJ pra.!! 
flloli&.. . •. . 



~~~~~~,~~ 
~ ~ 
~ Spór ~ 
~ b • ~ ~ rylyJsko ~ 

Dla oczekujących na mieszkania Mówi prezydent Bangi a Desz 
~ 1 . k. ~ ~ma lans 1 ~ 
~ W kry>zysie mlędzy Wielką ~ 
~ ąrytanią a. Maltą są nowe ~ 
~godne odnotowania. elementy, ~ 
% Rząd maltański i brytyjski~ 
~ dokonały wymiany kolejnych ~ 
~ uot, ~ do stolicy W1ellciej ~ 
;ł, Brytami przybył arcybiskup~ 
~ Małty, Michael Gonzi. 0 
;ł, Wszystk.o wskazuje na to ~ 
~że Gonzi podejmie ostatnii\ ~ 
~próbę mediacji między La i 
;t, Vallettą a Londynem w sy- ~ 
~ tuacji, kiedy coraz mniej po.~ 
% zostaje czasu na. ewentualny ~ 
~ kompromis. Poniedziałkowa ~ 
~ prasa. brytyjska. sugeruje, iż~ 
I. rząd brytyjski zamierza u_~ 
~ trzymać swą sztywną posta. ~ 
~ wę w kw~stiach finansowych, ?, 
~ godz.ąc :"ę z ewentualności!!?, 
, likw1dacj1 bazy na Malcie.(~ 
~Argumentuje on, że wyższa I) 
"I suma opiat za użytkowanie~ 
~ bazy nie leży w ogólnym in-~ 
~ teresie br.ytyjskim. ~ 
"I. Postawa rządu brytyjskiego~ ' 
~ działać ma obosiecwie, a więc .~ 
~wymierzona jest przeciwko~ 
~ s-ojusznikom z NATO. W lado- ?, 
~ mo, że dla. paktu atlantyckie. ::;j 
% go utrata Malty nie jest spra. ~ 
~wą obojętną, o czym może :% 
~świadczyć postawa Włpch, a~ 
"I. przede wszystkim USA. W :% 
~prasie brytyjskiej pojawiły~ 
"I. się sugestie, że Wielka Bry_?, 
~tania zaoponowała przeciwko ~ 
~zwiększeniu pomocy Hnanso- ?, 
~ wej dla Malty ze strony USA. ~ 
~ Jak podaje „Times", w,y. ~ 
~ miana depesz między Heathem ~ 
"I. a Mintoffem dotyczyła „po- ?, 
~ trzeby efektywnych środków~ 
~dla gładkiego wycofania bry. a 
~ tyjskich sil z Malty''. Ewa- ?, 
I' kuacja rodzin Brytyjczyków~ 
~ rozpoC'zęta pod koniec tygod- ~ 
?, nla trwa i rząd bryty,jski ~ 
~ przygotowuje się do ewakua. ~ 
~ cji w-O<jsk. Jednakże dla wszy_~ 
~ stkich obserwatorów jest o. ?, 
~ czywiste, że Brytyjczycy nie ~ 
t. wycofają się w terminie o-~ 
I kre.4lonym przez ultimatum. :% 
~W taltim przypadku może ~ 
~ dojść do gwałtownego spię. ~ 
~ cla w stosun}c.ach między~ 
% Maltą a Wielką Brytanią i ~ 
~prasa brytyjska nie w;yklu. ?, 
~ cza tej możliwości. ~ 

~ Aczk()lwiek treść not Hea_ ~ 
~ tha i Mintoffa nie jest zna. ~ 
I! na, wszyscy obserwatorz;y ?, 
~ twierdzą, Iż stanowisko obu ~ 
~stron w sprawie zwiększenia ~ 
li, opiat ~ użytkowanie przez~ 
~Wielką Brytanię baz na Mal- ~ 
~ cle nie uległo zmia.nie. ~ 

~ W. KRAJEWSKI ~ 
~. ?, 
~~~'"'~'''~~~ ~'-'-'-~ ~ 

~OCODA 
Dziś zachmurzenie duże z 

wiekszymi przejaśni enta mi I 
okresowymi opadami drobnego 
śniegu. Temperatura minimalna 
minus 6 st. c, maksymalna minus 
3 stopnie. Wiatry słabe zmienne, 
Dziś zachód słońca o godzinie 

15.53. jutro wschód o godz. 7.47. 
(Dziś imieniny Feliksa i Hono

raty), 

(Dokończeinie ze str. 1) 
pierwszeństwo w uzyskiwaniu 
mieszkań, jeżeli wypracują 
własną pracą wkład na spół· 
dzielczy lokal. Realizując ou-
dynki sp060bem gospodar-
czym, ponadplanowo otrzy-
mają mieszkania w tych do
maich poza ustaloną kolejna
ścią. 

Dotyohczas obowiązująca za
sada przy przydziale miesz
kań dotycząca wysokości za
robków nie bęclzie stosowana 
do pracowników należących 
do pogotowia produkcyjnego 
i techn<icznego, lol{atorów 
mieszkań funkcyjnych i do 
tych osób, które otrzymują 
mieszkainia w budynkach u
zyskanych z zakładowego bu
downictwa własnego, realizo
wanego systemem gospodar
czym. 

W spółdzielniach budowni
ctwa powszechnego o kolejno
ści przydziału decydować bę
dzie zarówno okres oczekiwa
nia jak i dotychczasowe wa
runki mieszkaniowe. 

Korzystne są postanowienia 
uchwały w sprawie norm za
ludniania mieszkań. Zwiększa_ 
no je z poprzednich 5-7 m 
kw. na osobę do 7-10 m kw, 
Dotyczy to budy,nków, które 
n.ie odpowiadają obe@ym 
standard'Om budowlainych. Na 
tomiast nowe lokale w bu
downictwie spółdzielczym 
przydz.ielać się będzie zgod
nie z normatywem projekto
wania, tzn. wyklucza się sy• 
tuację aby np. w M-3 mie· 
szkały więcej niż 3 osoby, 
Poniewa.Z budujemy ob_ęcni e 
mieszkania według. górnej 
gra,nicy obowiązującego n:>r
martywu, a w przypadku mie· 
szkań, których elementy po
chodzą z fabryk domów -
nawet o 10 proc. więk~ego, 
oznacza to, j,ż będz,ie się mie• 
szkało wygodniej niż dotych
czas. 
Pełną odpowiedzialność za 

pra·widłowy przydział miesz
kań pozostawiono zakładom 
pracy, spółdtLielniom i radom 
narodowym. Obowiązuje peł

na jawność przydziału - li
sty muszą być przedstawiane 
do ogólnej wi.adomości. 

Zniesione zostaly ogranicze
nia przy zamianie mieszkań. 
Traktując zamianę jako jeden 
z ważnych czynników popra
wy wa;rnnkóW" zamieszkania 
- postanowiono, 1-z obecnie 
będzie można dokonywać za
miany bez wz_ględu na formę 
własności i przy zna~znym 
uproszczeniu trybu i formal
ności załatwianta tych spraw. 
Kto zamienia mieszka1nie na 
większe, ponosi opłatę za r6z
nicę w powierzchni, a takze 
dodartkowe urządzenia. Przy 
zamfanie lokalu większego na 
mniejszy, jeżeli różnica wy
nosi co najmniej jeden pokój, 

uzyskuje .się zwolnienie od 
wszelkich opłait i obowiązku 
odnowienia lokalu. 

Przewiduje się utworzenie 
przy' radach narodowych cze
goś w rodzaju banku wymia
ny, z odpowiednią tezerwą 
loliali, Osoby z dochodami 
przekraczającymi 1.000 zł na 
członka rodz.iny będą mogły 
wymienić mieszkanie na 
większe po dokonaniu odpo· 
wiedniej wpłaty na rzecz 
Miejskiego Funduszu Miesz
kaniowego. Wysokość stawek 
w granicach od 300 do 1.000 
zł za metr kw. dodatkowo 
uzyskanej powierzchni uza
leżnio·no od wyposażenia lo
kalu w urządzenia technil:_zne 
i od lokalizacji. 

Korzystniejsze dla przy-
szłych lokatorów są obecnie 
również za.sady fina.nsowailla 
spółdzielozego budownictwa. 
Obniżony został procent wy
magainego wkładu własnego 

w spółdzielniach lokatorskich 
z dotychczasowych 18-22 
proc. do 16-20 proc. (w La
leżnO<ŚC"i od wielkości miasta 
i lokalizacji domu). Przedłu

żono okres spłaty kredyju z 
45 do 60 lat, utrzymując za
sadę umorzenia 1/3 zadłuże
nia. w ten sposób zmniejszo
ne zostaiły do m~nimum skut
ki reformy cen zaopatrzen:9-
wych w budownictwie oraz 
systemu frnansowania przed
siębiorstw wykonawczych, w 
WY'niku których wzrosły ko
szty budowy, 

Nowi lokatorzy wprowap.za
jący się do swych mieszkań 
po 1 stycznia 1972 r. nie od
czują skutków wzrostu cen 
ani przy wpłacie wkładu, ani 
też przy oomiesięc-znych spła

tach kredytu. Osoby, które gro
madziły środki na wkład mie>z 
kanibwy na książeczkach o
szczędnościowych PKO będą 
mogły otrzymać - w myśl 
nowych postanowień - pre
mię gwarancyjną, która zre· 
kompensuje wzrost wkładów. 

Przy własnościowym bu-
downictwie mieszkaniowym 
obniżono wysokość wymaga
nego wkładu własnego z do-

~--------"" ____ , \ 

TOTO-LOTEK 
9, 1 o, 20, 34, 35, 40 

dod. 21 
' 

5, 18, 19, 28, 34, 46 
dod. 32 

&:oil.c6wka banderoli 8.9U 

„KUKUŁECZKA" 

2, 6, 15, 21, 28, 31 
dod. 11 

rt--... --...... """"--""-"" 

tychcza90wych 50 do 30 proc„ 
a okres spłaty kredytu prze
dłużono z 25 do 30 lat. Jed
noczesme system bonifikat 
zachęca do szybszego spłaca
nia zadłużenia. Np. jeśli przed 
wprowadzeniem się do miesz
kania, jego przyszły lokator 
całkowicie spłaci kredyt -
umorzeniu ulegnie 40 proc, 
caiłości zadłużenia. 

(Dokończe;n,ie ze sbr. 1) 

nym paoń&tv.'El!D dem<l!k!ra.ty.c.z
nym 1 na z.a WL9Ze ta.k1m po>zo
s.tairuie - o&w.La<Jiczyl Mu,clż,buir 
RaihJffi\alU. W i.mie·niu narocdu i 
1'2ląid!U Bam&ta De&2. WYII'B•ZJi.l on 
&zc.zerą wdz1ęc2mwć na1rooom 
I rzą.d-0,m ZSRR, Polilski i m
illYlC'h .lcra.jćw soejailiJStyc.z.nych 
za pocpacreiie wa,LkJi 75-mil1<>no
\\iego nal!'odlu Ba.ngila De&z o 
w1CJ1Lnooć i 111 leLa.Leiiność. 
W.s,pomti.n·aijąe o lj)rO<P<Jozyicjoi 

prez:yideruta. PatkJMa111.11, Zu.iti.ka.ra 
BhUJflto, by Paikiis.ta.n 1· Bat11gla 

Prezyidenit Rahma1n oewiad• 
czy,!, że .-zą.d Baingila. Oesz bę

dzie <iio.ma.ga.l się, a,by pod 
kon.tlr-Odą N airooów Zjeiano.cz-0-
n)"Ch wyto.czo1no por<Jces tym 
WISlZYIWk1m p a1kiista.ńc.zyl!wm., kltó 
r,z;y d01pu.ś.cili &ię w Bllln.gola 
Desz ZJbro<imi lu00bójstJWa. o.raz 
w.szystkim pire>\\"C>kia.torom i 
klo.1a1bo1ra1r>b00n. P.rezyoont o
świ.aidoz}1ł, że. rzą·d Baingla. Desz: 
będl'Jie p11o•wacd;2'J!Jl pochitYlk<: „-0-
jpa1rtą na. za.sa,dach socjaJ.!JStY· 
c21nyich, <l.emoikra.tY'C2lllY<Ch 6 
Ś'W1ooki.ch". Spółdzielnie mogą zaciągać 

na budowę urządzeń towa·rzy-. 
szących - a więc np. przed
szkoli, przychodni zdrowia, 
sklepów - kredyt bankowy, 
nie angażując n.a te cele środ
ków przeznaczonych bezpo
średnio na budowę domów, 

De!>z wtrzym,a.ty mięc!,zy S-O·bl\ .----------------

Nowe przepisy wprowadzają 
udogodnienia także w kredy
towa.niu budowy domów jed
norodzinnych. Obniżono wy
sokość dotychczas wymagane
go wkładu wl;asnego warun
kującego otrzymanie kredyj;u 
z 25-30 proc. kosztów buć!ó
wy domu - do 20 proc. Te 
wyższe kredyty będą przy
zna wa,ne na budowę .domu o 
powierzchni nie przekraczają
cej 110 m kw. Okres ich 
spłaty został ustalony na 30 
lait. W zależności od wysoko
ści kredytu zróżnicowane bę· 
dzie jego oprocentowanie -
od 1 do 6 proc. w skali z:ocz
nej. Uchwała zobowiązuje 
ponadto wfa.ściwe instytucje 
i rady narodowe do udziele
nia wszechstronnej pomocy w 
rozwoju tego budownictwą m. 
in. przez zapewnienie tere
nów, urządzeń komunalny.:h, 
projektów typowJ'Ch i popra
wę zaopa.tr,zenia materiałowe
go, 

pew.ne więzy, Ra.!l'ma111. oświiaod

czył, że ni,g>dy 111ie będ,z:i·e to 
moill:ilwe. ,. żyjcie w po.kojl\1 4 
pocZ'O&ta:Wlei..e 111-a1S, a.by>Śmy rów
nieit mogili żyć w pokoju'• -
POIWiedZJ;a~ Rahma.n. „Zgla,dzhl1· 
ściie mili<>iny 111a.s;Z'Y1Ch roda.ków, 
ZJh&ńibhliście na.size ma.tl<l i slo· 
sbry, sp ad i.liście ruilezli.czone <1<>
my i 17l1ThULShh!OOie Jo() milionow 
Be<nga.l01;~1ków do szwka.nia 
rehvon.reni& w lin·d ia.ch". „,Murn.o 
to nie żyiwdimy do was ni.ena· 
\\1iści. Ma.c'.e nLezalelimo-ść i po
ZJostaiwiche 111l8JS. a.b~-śmy mogli 
roi>,1nieci. być ll1ieU1Jlei.ni". 

Pomyślne rozdzielenie 

sióstr syjamskich 
W Kailllald'?Jiie ,pnze,p.rCJ1Wa.dl2l'lnO 

POIIDYślm.ą operaicję :roull1;ielenia 
1o~tY"g.CJ1dmicQ1WYIOh sióst.r syoam
skooh. Dz:iev,;1ozynkl .zrośnięte 
były br:z:u15z;ka.rni. Jedm>ak JiCh 
UJklacdy okil'wiiomośne., 1JraiW1i-ne 
i wy dialmf.ioze nie były połą.czo

ne. W CUI&~ 2.5-godmll!llnej oipe
raoji tt'Zleba pyiło jedynie na-
1'\JcS?:YIĆ mrośnięte oz;ęści-OIWOo wą
troiby. 

Obie dl2lietwlaz}'IIllki 
dobnz,e. 

cz;u,Ją się 

111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

No· ekninie( TV) 
Chopin, Jedna z ważniejszych 

postaci dramatu, pojawia się 
de>piero w drugiej po-Iowie „La
ta w Nohant". Do tej pory Ist
nieje tylko w muzyce sączącej 

się przez zamknięte drzwi salo
nu, w intrygach, Jakle toczą 
•ie We>kól jego «>soby. Jest Jak
by poza dworkiem George 
Sand. „Nieobecność" Chopina, 
to Jednak nie tylko chwyt dra
maturgiczny lwaszkie'yicza, lecz 
także wyraz jego kO:-ncepcJi 
artyzmu. Gdzieś pe>za salonikiem 
J>iegnJe życie, ludzie klócą sle 
o drobiazgi, ll:ocbaJą się, oszu
kttJI\', a Chopin prze"I cały ezaa 
"komponuJe sonatę. .Jest Jaltby 
na innym. piętrze. Milczy, choć 
wie o wszystkim. Swletnle to 
zresztą wykorzystał Leszek Her
degen. Skupiony, pełen dystan
su, o swych namiętnościach, 
uczuciach. mówił przede wszy· 
stklm milczeniem. Dramat Jego 
Chopina rozegra.I się poza 
tek~tem, w nledopowledzenJacb. 

Olga Lipińska. reiy1er wczn
raJszego spektaklu, O!Otro roze
grała, za Iwa.szklewlczem. te 
wątki drama.tu, które ukazują 

„ Lato w Nohant" 
grę, Jaka toczy 11lę poo pozora
mi sale>nowych konwersacji, nie 
wahała się brutalnie zrywać ro
mantycznej podszewki, aby wy
dobyć na wierzch Intrygi, In· 
tryżkl, finansowe wyliczenia. 
Obraz życia w czasach roman
tyzmu jest w „Lecie w Nohant" 
zdecydowanie różny od tero. 
jaki wynosimy ze azkolnych 
lektur. Prawdziwszy Jednak, 
bardziej wiarygodny. Trzeźwa, 
wyrachowana George Sand, Sn
lange, której wzniosie uczucie 
do Chopina kończy 'Się w r11-
mlonach krzepkiego ·tzetblarza, 
Fernand o mlnle naiwnego cie
lęcia, idący do lasu z Made
leine zaraz po wyznaniach, któ
re czyn! Augustynie. Madeleine, 
która obsługuje wielu panów, a 
w tej llczbie chyba i Chopina.„ 

B. dobra obsada: George Sand 
- Halina Mikołajska, Solange -
Hanna Okuniewicz, Maurycy -
Andrzej Zaorski, Wodzlńskl -
Jerzy Kamas. Augustyna 
Joanna Sobieska: bardzo dobre, 
„~lenko" rozegrane przedstawie
nie, 

J. KATARASll'OSKI 

Dalsze transporty 
2boża z ZSRR 

10 bm. r02JPocząl przeładune~ 
r~dzieokiego z;be>ża kolejowy 
port przeładulllkowy Medyka -
Zura.wiooa. WląCll.e.rJ•i-e się lego 
portu do przeładunków Zbożo

wych podykt-0<wane zostal'o tro
ską o seybsze preyjęcie d-06ta w 
przezn.aczonych dla nanego 
kra.ju. Pe>i.it ten odbiexać b<:dz.ie 
najwyżs·zeg.o ga.tunku pszeltlcę 
~0>n,&umpcyjną. 

Me<lylk.a.-'Zur0a1wU.ca p.la,nuje o
gól-em p.rzyjęei·e od radz.ieckich 
d06t.aiwców 250 tys. t-0111 pnenl
cy. 

Pożarq 
• Wcrorlllj po gooz. 1 w n0o

cy w Fa.bry10e żarówek „Po
la.m" w Pa.bi.a.nicach za,pad;,t s :ę 

„Sta•r". S.p~om«:Ia kaobLna i czę
tl'Ci<l'\\'C> sk!r.Zylll:ia. St.raity wy·no
i;z·ą ok. 20 tyis. 2ll. Po.ża1r u.ga-
&ila s.t ,rwż zaiVvm'Ciow.a. T rw·a 
u;;.t·ailatn.Le pmz:yc.zyin p.o>wista.ni.a 
o®nia. 

m o gocd!Z. 17 .30 w zaiwa<lzie 
IPOCW. Brzieiz:'<ny w go&podararw.e 
Gen0<weiy Sęk z,a,pa,lfila scę sto
ooła. Burlynek splo1nąi "-ra.z. re 
:zmaj•d,U{jąicyrni się w ntm ma
szyinam i. S2lkody sza.ouje' się na. 
o.k. SO tyis. 2ll. Podlcza.s g.asze.n. a. 
ogJnila l>Ol!>atrze.ń II stOtPn.1a d,Q

rzma1! 2i6..!etnii HemJryk Sęk. Pr.z.e
"l\'i.ez.iQqi,y ZOIStad do. S1lpdltala. 

· Ogień g.a&iło 8 seac.c.ji 5't.ra!y, 

• Ni.eoobrO'bność s.taila SJę 
;pm.~iczymą spa.le,ni0a dom.u w 
mi.ejlS'CO·WOŚCi Ga.j P-O'W. Si.e.r.a.dz. 
Wezorad w1i>eO'zo.rem w mieszka
niu Józef~- ILsckie.j do ~ala
ni.a ocgn.iia. UIŻ)'lf.<> j>akiego.s la<11wo
pa.unego płymu, co .s,powodowa
lo pocża1r. Ogień t'OC2lp.rZJe6t.1•zenil 
&ię szylblk.o i bUJdYinek s.plo.na,l. 

Wczoraj <> lfOd·z. 16.55 na 
RIZ1§lO<V\1S1k:oej h83 kie•rO<V\"<!a „żu

bra" FR r;n1 111.aje.chał na. 
IP'C'hadącą jeronią wózek ręczmy 
?iH!eitinią Katairzynę Dą,brO'"\\,s.ką 

(INadwodJna 16). Po.s·z;kooowa.na. 
dc'2matla wrazu. cz:a.sZJkń. Przew1e
zi'OOJ.o ją do Szlpi.taila. im. Ba.rli
ckieigo.. 
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Polscy piłkarze 
na 19 m1e1scu w Europie 

Francuskie pismo 1,France 
Football" zamieściło swą trady
cyjną li..stę najlepszych piłkar
skich ekip kontynentu w roku 
1971. Klasyfikacji dokonał Jaer 
ques Ferran, blorąc pod uwagę 
128 spotkań międzypaństwowych 
a przede wszystkim mecze eli
miinacyjne w mistrzostwach 
Europy. Najlepszym) ekipami 
mtnio.nego roku były nie poko
nane zespoły ZSRR I Anglii. 
Warto jednak przypomnieć, ż"e 
remisowe pojedynki Anglików 
ze Szwajcara.mi (na Wembley), 
czy zespolu ZSRR z Irlandią 
Pin. świadczą o wyrównaniu sil 
na arenie międzynarodowej. W 
Europie nle ma już outsiderów. 
Reprezentacja Polski sklasyfiko
wana została d-Opiero na 19 
miejscu. 

Oto kolejność na liście „Fran
ce Football": 1-2) Anglia I 
ZSRR, 3) NRF, 4) Węgry, 5-6) 
Belgia i Rumunia, 7-8) Wiochy 
i Jugosławia, 9-10) CSRS i NRD, 
11) Bułgaria, 12) Hiszpania, 
13-14) Austria i Francja, 15) 
Holandia, 16) S1-wecja, 17-18) 
Portugalia J Szwajcaria, 19) Pol
ska, 20) Irlandia Płn, 

Komisja 

samochodowa PZMot 
zawieszona 

Prezydium ZG PZM<>t postano. 
wiło za.wiesić w wykonywaniu 
czynnośo: dot~hczasową Ko
misję Samochodową i podjąć 
prace zmierzające do zmia.n 
regulaminu tej komisji, m. iłll„ 

w kierunku rozszerzenia w niej 
reprezentacji klubów. 

Ocena pracy dotychczasowej 
Głównej Ko.msłji Samochodo. 
wej dokonana zostanie na kra. 
jowej nara.dz.ie a•ktywu spo.rtu 
sa.mochcxlowego, która -Odbę
dzie się 16-17 bm. Wnioski z 
tej narady będą pod.stawą de
cyzji Prezyclium Za.rządu Głów. 
:nego !PZMot, 

Ko1·ejny sukces A. Bachledy 
Po zajęciu w niedzielę trzę

ciego miejsca w slalomie spe
cjalnym, nasz najlepszy zjazdo
wiec Andrzej Bachleda Odniósł 
w poniedziałek kolejny sukces 
w Berchtesgaden, zajmując pią
te miejsce w slalomie gigancie, 
zaliczanym do punktacji „Pu
charu świata". Po pierwszym 
przejeździe Polak znajdował się 
poza pierwszą dziesiątką za
wodników, jednak w d1·ugim po
jechał niezwykle brawurowo, 
u zys kal trzeci czas przejazdu, 
co dało mu w sumie świetne 
piąte miejsce I 8 cennych punk
tów do punktacji „Pu_!:haru 
świata". 

Zwyciezcą poniedziałkowej 
konkurencji został Francuz 
Roger Rossat-Mignon przed 
obrońcą „Pucharu świata" Wło
chem Gustavo Thoeni oraz 

Szwajcarem Walterem Tre-
schem. 

W punktacji „Pucharu Euro
py" prowa.du nadal Francuz 
Duvillard ł9 pkt„ przed 
swym rodakiem Augert - U, 
Austriakiem Messnerem - 40, 
Szwajcarem Treschem - 38 i 
Andrzejem Bachledą - 37 pkt. 

PIERWSZA DZIESIĄTKA 
„PUCHARU SWIATA": 

1, H. Duvillard (Fr.) - ł9 pkt, 
2. H. N. Augert (Fr.) - u pkt. 
3. H. Messner (Aust.) - 40 pkt, 
ł. w. Trescb (Szwaj.) - 38 pkt. 
5. A. Bacltleda (Pol.) - 37 pkt. 
6. K. Schranz (Aust.) - 33 pkt. 
7. B. Kussi (Szwaj.) - 29 pkt. 
8. G. Thoenl (Wł.) - 28 pkt. 
9. M. Deatwyler (Szwaj.) i R. 

Rossat·Mignon (Francja) 
po 26 pkt. 

Podh.ale wycofane 
z rozgrywek o PE 
Mistrz Polski w hokeju na Io· 

dzie Podhale nie ma w tym 
roku .szczęścia do roz,grywek w 
Pucharze EurGpy. 
Ponieważ mistrz Finlandii nie 

przystał na żadne proponowane 
terminy, Podhale przeszło do 
dalszej rundy rozgrywek walko
werem. Obecnym partnerem 
mistrza Polski miała być mi
strzowska drużyna NRD Dyna
ma Weisswasser. Ponieważ Mię
dzynarodowa Federacja He>ke· 
ja na Lodzie zaleciła, aby te 
drużyny rozegrały mecz I re
wanż do końca pierwszej deka-

ponowała inne terminy - 19 
stycznia w Ne>wym Targu i 22 
bm. w Welsswasser. 

Podhale zdecydowało się I na 
ten termin, lecz postane>wilo 
grać w rezerwowym składzie. 
Tu jednak wroczyl Wydział 

Szkolenia PZHL, który nie zgo
dził się na występy mistrza Pol
ski w tak bardzo osłabionym 
składzie. W tej sytuacji Podha
le musiało zrezygn<>wać z dal
szych rozgrywek pucharowych I 
do następnej rundy DY•namoj 
Wels5wasser przejdzie walkowe
rem. 

Zwariowany kalendarzyk 
uderza w kibiców i... kasy 

To, :te Łódi nie cieszy slę 
wzgtędami w Polsk im Związku 
Pitloi Nożnej wiedzieiiśm11 ju7 
od dawna. Przeja•v ia się to 
c/wciażby w nieprzyznawaniu 
nasze11W miastu organizacji po
waany.ch spo1Jleań między,pań· 
stWOW).ICh (U) n<tatn i~h lata.eh 
goścr!itmy slab1wfk1 zNpól Nor· 
wegli oraz dl'ugą reprezentację 
NRF'). Absolutnie nie zaspoka
ja to ambi;Cji zna·jq.cych się na 
pi!ce nożnej lodzi.a.n. 

Teraz doszedł ;eszcre jeden 
S>kandaliczny „rodzynek". Stu
d iując kalendarzyk rundjf wta
sennej I i Tr !igi pilkar<k;<>i 
nietrudno Od'kryć, że w wiek· 
8'ZOści terminów looz!a<n!e po
zbawieni będą moil!iwości oglą
dania wszysbkich drużyn na
szego okręgu w tych klasach 
rozgrywkoWy<:h. by w innych 
terminach cierpieć na nadmia-r 
pi~ka.rskich emocji. I ta•k 26. 111, 
30. IV. wszy~tkie trzy iódzkfe 
drużyny grać będą na wyjaz
dach. 21. V. wsz11stkie w Ł-0-
dzi. 28. V. na wyjazdach, 1. VI. 
I 25. VI. ob ie drugoligowe dru
Żl/'1lY u si.ebie, a 4. VI. trzv 
drużyny na w•1~etd.zie. 

Tak.i „.:zwariawany" kalendarz 
uderza za·równo w miŁośników 
p i1'ki nożnej ja.k i w kasy klu
bo-we, które przy zbiegu wsz11-
stklch spotkań w joonum ter
minie. tracą oczywiście prz11 
sprzedaży biletów. 

P<>dobne zjawisk.o zaobserwo
wMiśmy fu.ż w końcu rundy je
siennej, co sygnaliz-0wali§my. 
Cóż, przez;wyciężyd nlechęć 
PZPN jest jeana.k bardzo trud-
n-0. (ms) 

dy stycznia br, Podhale zapro- ..------------------------------
ponowało spotkanie 8 bm. w 
Nowym Targu oraz 10 bm. w 
NRD, zaznaczając, że jest to 

. jedyny możliwy termin, b&wlem 
póżniej 8 graczy Podhala musi 
brać udział w przygotowaniach 
olimpijskich. Niestety drużyna 
NRD, która. nie ma takich pro
bJemów1 gdyż irh reprezentacja 
nie jed.Sie Da OlilD.lllad11. za.pro~ 

Nowy trener 
reprezentacji ZSRR 

53-letni Aleksander Pono-
mariow został mla,nowany star
szym treneram. pilkar1kiĄt „~ 

prezentacji Związku Radzieckie
go. Na stanowisko to Pono
marlow został powoła.ny w 
miejsce Wa!entina Nlkolajewa, 
który od kliku lat pełnił rów· 
nocześnie !u'llkcję stars.zego 
trenera reprezentacji ZSRR 
e>raz ka\lli:>U CSKA. 

Puchar Europy siatkarek w ocenie 
sekretarza ueneralnevo EFS O. Bruyera 

Obserwa.torem półfinału Pu_ 
charu Europy s!atikarek by! se_ 
kretarz generalny Europejskiej 
Federacji Siatkówkl, Belg p. 
Olivier BruY'r. 

- Ja.k ocenia pan uwody 
Pod wz.ględem organ.iz&cyjnym i 
sp<>riowym? 

- Jestem bardzo zadowolony 
s pobytu w Lodzi. Poznałem 

Przeciwniczki 
siatkarek Startu w PE 

Siatk<arkl Lok-0motiwu Mo
•kwa i Tatra.nu Praga. zajęły 

dwa piel'Wsze miejsca w tur. 
nieju półfinałowym Pucharu 
Eur(llJIY w Heerlen I będą prze_ 
ciwniczka.ml Dynamo Moskwa 
i Startu Lódź w fina.Ie rozgry_ 
wek. 

W HeerlM Lokomotiw zdobył 
3 pkt, Tatra.n - 2 pkt, a trze
oie miejsce zajął mistrz Holan
dU - Bekkerveld - 1 pkt przed 
Lewskim Spartakiem Sofia. -
o pkt. 

Piłkarze meksykańscy 
- do lryzjera 
Zdecydowaną wojnę długim 

włosom 111a boiskach Pillk!Wskich 
, WY'Powiedzial Meksykańskii Zwią

zek Pilki Nożnej. Działacze do_ 
6z.li do wni-0sku, że wszyscy 
gracze zawodowej ek:sitralk:lasy 
muszą obowiązkowo &krócić 
„hLppiesowskie" fryzury. ,.Mo
d.ni" gra.cze - zdainiean działa
czy pd~k&rskich - da.wa.li uy 
przykład młodzieży i nie c:e. 
SZYLi się .!lympa.tią wldzów. Re_ 
prezentacyjni pilkairze ja1k Ma. 
rio Perez ! Hocracio Lopez Sa J. 
gad o m USZ4 róWllliet udaó fię 
4o ~ea. 

wielu nowych przyjaciół i wi
dzę, że w waszym mieście pa
n uje w~aściwy klimat do roz_ 
woju tej dyscyplLny spocrtu. 
sw:adczy o tym chocia.żby 
świetna orga.'Itiza.cją tu.rnleju. 
Pod względem sportowym wy. 
se>ko ocen.lam ostatnie spotka_ . 
n1e Stairt - Dynamo Moskwa, 
To była ba'!'dzo dobra siatków
ka. Pozostałe mecze stały na. 
przeciębnym poziomie. 

- Czy ma pan jakieś za• 
strzeżenia do gry Stairtu? 

- Podoba mi się łódzki ze_ 
spół, jest dobrz.e Wyszkolomy. 
Jednak wasze dziewczęta na 
arenie między;na.rodowej mają 
jeszcze zbyt mało rwtyny, co 
widać po porażce w końcówce 
każdego seta. - mów:ę oczy
wiście na podstawie gry z do_ 
skonalym na a·renie międzyna
rod<>wej Dynamem. 'l\rochę wię
cej obycia. na salach eu.rt>peJ
skich przydałoby się sta.t'fowJ. 

- Które zawodniC'llki 7ldant!em 
pana za.pre-zentowaly si<: naj
lepiej? 

- Siatka•!"'ką nr 1 turni.eju by_ 
ta dla mnie łoclzi&nka Kaora
sońska. Dalej sklasyfikO'WaJ:bym 
Rumunki Itu l 'Ceaunei oraz 
zawodniczkę ZSRR Samoljewą. 
BaTdzo podobal mi się także 
dopi,nl( łód1.kich kibiców. 

- Dziękujemy. (S) 

Dzli I iulro 
siatkarki LKS urafq 
w Warszawie 
DzLś i jułl!'o w Watrszawie od 

będą sLę prZelożo.ne z ubieg!ej 
soboty i 111iedzleli mistrz.owskie 
mecze siaitkaTek LKS i AZS, 

Siatkarki Startu rozgryWl!d 
ml trzow~kńe wznowią w 111aj
bliższą .sobotę i 111.ied.z.ielę 15 i 16 
bm. w Wa•rsz.a.Wle dwo_ 
Jll& sipot>k~ • ~ *11.l 



Konkretne zadania "Teof ilów
11 

• • 
na każdym szczeblu !uz 
Omówienie wyslqplenln B. Kope11kle10 Je si 

I sekretarza KL PZPR 

W 
o-kresie po V1l 1 VUI Plenum KC PZPR łódzka instancja 
partyjna koncentrowała swe wysilki przede ws7Jystkim na 
ta.kich sprawach jak: poprawa. warunków pracy i socjal
no-bytowych załóg, _opracowa_nie wsz~chstronnego programu 
rozwoju i modernuacjJ miasta, bieżące zadania gospo
darcze oraz przygotowa.nla łódzkiej gospodarki do zwięk

szonych zadań produkcyjnych w roku bieżącym, koordyna
~ . cja inwestycji, . wykorzystanie mocy produkcyjnej, 

rozWÓJ eksportu, budownictwo, gospodarka komunalna, a także 

sprawy ugruntowania autorytetu politycznego i kierowniczej roll 
partii, uspraweienie stylu i metod pracy partyjnej. 

Rozszerzenie demokracji i pogłębienie jawności życia partyjne_ 
go czemu instancja łódzka poświęciła w swej pracy wiele miejsca, 
przyczyniły się do umocnie'llia więzi p3'rt.ii L bezp3'riyjnymi. Roz
szerzono w okresie minionego r<>ku kręgi aktywu, głównie robot
niczego i co najważniejsze zwiększono udział tego aktywu w pra
cach KL, jego egzekutywy, w komisjach problemowych i zespołach 
specjalistycznych. Umocniona została jedność polltyczna i ide<>wa 
łódzkiej organmcji. Stalo się to dzieki zmianie stylu pracy, 
wszechstr<>nnemu dlalo1rowj i konsultacji, poszanowaniu ludzkich 
dążeń i oczekiwań . 

Dążność d<> rzetelnej realizacji wniosków praci>wnlczych zmie_ 
rzających do poprawy warunków pracy i warunków socjalno-by
t<>w,ych łódzkich załóg, sprawiła, iz w ciągu kilku zaledwie mie
sięcy odrobion<> więcej niż zdoła!llo d<>konać w tej sprawie w cza
sie kilku ubiegłych la.t. Ale mimo, iż zd-ołano 'Zll"Obić tak dużo 

wiele jeszcze spraw lst<>flnych, wymagających bądź dużych na. 
kładów, bądź radykalnych zmian organizacyjnych nie zostało jesz
cze rozwiązanych. 

Troska zatem o warunki pracy ludzi musi wciąż dominowac\ 
w poczynaniach wszystkich instancji pa.rtyjn.ych do najniższego 

szczebla włącznie. Potrzebna jest tu inicjatywa. i czujność wszyst. 
kich Judzi pracy bez oglądania si<: na dyrektywy z góry. Umie
jętność ri>zstrzygania. spraw w zakładzie, w k<>lektywie stanowić 

będzie o ocenie kierownictw za.kładów, organizacji partyjnych 
i rad zakładowych. 

W działaniach partii w mlni<>nl)'m ro.ku nastąpiła daleko idąca 

zbieżność w kierunku społecznego myślenia i społeCIZllych ocze
kiwań. Miasto nasze -Otrzymał<> kompleksowy program rozwoju 
i modemizacji. Realizacja tych zamierzeń pozwoli w zasadniczy 
sposób przekształcić Lódź w d<>minujący, nowoczesny ośrodek 

w który!" wa.runki pracy i wa.runkl życia muszą być lepsze. Przy~ 
gotowama do wprowadzenia w czyn tego wielkiego pr<>gramu po
chłonęły wiele W•Ysilku wszystkich bt!2 wyjątku ogniw organiza_ 
cyjny ch naszej partii. Włączone zostały do dyskusji nad tym pro
gramem <>rga.nizacje techni=ne, ek1>n<>miczne naukowcy. Dziś 

najważniejszym problemem jest żelazna k-onsekwencja w jego rea. 
~~ -

N 
astępnie B. Koperski przystąpił d<> omówienia wvkcmanla 
podstawowych zadań gospoda•rczych przez nasz przemysł 

st'".ierdzając Iż drugie półrocr.ie 19?1 r. charakteryzowało sle 
duzą dynamiką w-zrostu produkcji, wahającą się w grant_ 
cach 9 do 10 proc. W tym samym czasie siła nabywcza lud
ności w naszym mieście wzrosla o 1,6 proc, w p<>równanlu 
do roku 1970. 
Mówiąc o koncentracji wysiłków łódzkiej instancji par_ 

tylnej na sprawach kluczowych inwestycji I sekretarz KL 
stwierdził, iż m. In. zadania inwestycji sulejowskiej wykonane 
zostały w 106 pr<>c. Niestety nie d<>trzymali słowa Judzie odpo
wiedzialni za budowę Fabryki Domów Niepol<ojem nana wa.ią rP.
zultat y prac przy realizacji Sródmlejskiej Dzielnicy Mieszkanio
wej, gdzie do tej pory brak jest pełnej koncepcji. 

Podstawowe znaczenie dla sprawności I skutec7Jności realiz:tcjl 
wszystkich uchwal i program<>wych kier11Dków polityczno-gospodar
czyc h miały lhialania łódzkiej In tancji partyjnej zmienające do 
umocnienia kierownicze} roll partii, aktywizacji pod•tawowycb 
org anizacji partyjnych l ich C?Jooków. Temu m. tn. celt>wl slutvly 
rozmowy indywidualne z c-r;łonkami i kandydatami partii. Wnio
ski_ z tych ro-zmów stały się przedmiotem szczegótowv ch ri>zwa.. 
żan, krytycznej oceny postaw wielu czl<>nków partii, oceny auto
r y tetu POP. zaangat<>wania politycznego i .,.,awooowego kadry kier-0w-
11iczej w a.dministracji państwowej i gospooarczej. 

W '!Y1'iku tych działań łódzka <>rganizacja partyjna rozstała się 

z ludźmi biernymi, elementem przypadkowym o niskim pozi<>mie 
m <>ralnym. Szczególną uwagę zwrócono na wzro<t rangi 1>re:anów 
wybieralnych. Do stałych form pracy KL, KD I KZ weszło konsul
towanie się ze środ1>wiskami, aktywem, członkami organizacji 
ważniejsz;ych uchwal i decyzji politycznych oraz gospodarczych 
przed ich podjęciem. Coraz czo:śclej w uchwałach partyjnych po. 
jawiają się wnioski zgłaszane na zebraniach środowisk<>wych 

bra!llżowych w POP i grupa.eh partyjnych. ' 
W wyniku wielu działań zmlenll si<: w spcxób istotny sklad K-0. 

mitetu Lódzkieg1> i komitetów dzielnicowych. Aktyw robotniczy 
reprezentowany jest tam w 50 proc. Wielu robotników pracuje 
w komisjach problemowych. Wzmogło si<: oddziaływa.nie Instancji 
party~ch na orgmizacJe zakładowe t kolektywy pra.cmvnicze. 
Do ~tałych form pracy zaliczyć nalety robocze spotkania. cailonk6w 
KL 1 KD w zalda-dacb przemysłowych. · 

• 

Z 
yWa, przedzjazdowa dysktllł)a dowiodła U łódzka klasa ro. 
botniC7Ja glębl>ko zaanga.żowana jest w tw<>rzenle dóbr ma_ 
terialnych przynoszących olbrzymie korzyści krajowi, lt 
ni!' obca Jej Jest tr<>s!<a o losy zarówn~ kraju Jak i swojego 
miasta. Bogate treś01 mecytoryC'lllle, cenne wnioski i pro
pozycje znalazły swoje odbicie w obradach XVI konferen
c~i wybl>rczej. znalazły również swój wyraz w wystąpie

niach delegatów L<>d:z;f na VI Zjeździe partii. 
Za ;sprawę najwali:niejszą B. Koperski uznał konkretyucję 

w kazdej Instancji i organizac.11 partyjnej zadań w.ynikających z u_ 
chwały VI Zjazdu KC wytworzenia atmosfery twórczego dzfalanla 
i systematycznej. rzetelnej anali'ł!Y osiągni<:tycb efektów. Troska 
o ~o czy zrobiligmy wszystko na co nas stać I czego wymaga od 
kazdego z nas aktualna sytuac.fa polityczna i gospodarcza miasta 
musi towarzyszyć nam w codziennym działaniu, stwierdził I se. 
kretarz KL PZPR. 

Ka~rysy 

zimy 

CAF 
Uchym1aJ!: 

• 

W tym ro.kin - 2 m LLi()illY m e 
tlró•w. W tym kwa.r ta.Le ..,; 2·58 

t)llS. metrów. W tym m iesiącu 

- 50 tys. metrów p<>l.9kiei k.rem
p l imy d ootairozy buodiu,j ący s1e 
na T-eod:ilowle - ,,Teo-!ilów". 

k-0.mbiinait dizll.MliJn - tkainiJno·po
do.J:myoh, tl!I1aiko.m1tyich na su
kiiernlki i gra1m i1>UtrY'. krea>eje wi
zyt01we i .sipoil!toOowe, dla pan I 
panów. 

srz;yiny do maszyny, chwalą sie 
bo.ga.cbwem ~1zc•rów i faJ<t.u'I' 
ó ziam Ln . do kltó rych l'zeiczyw:! <· 
c ie .• l."v.-ie s i-<: ook e>" . W prowl· 
zorycznym jeszcze magazynie -
pełn o T y1ko c1d l s-tyez,n1·a -
a w:ięc o·d d1n ~a. .t>ira1wd.1zi'w.e2·0 
rozruoeh•U dJZJiewi all."tti - wy,p.ro· 
duk01Wa1no 149 bel lri.ozących s-0-
bie średni·o 35 metrów bidą· 
·cych d.zia1n hny. A d ·<> ko·ńea 
gr-u.dn ia ubiegteg·o r ork.u - w 
pa~clizi enn i1kuc liisto1pad.zie - w 
ookir€5ie pr-ób i m·oonta.ż·u ma
szyin Jeodmooześnie z lm~ensYw· 
m •rni pracami bUJCLo.wLa.o v m; 
'1ldola1n<> w ,.Te e>:fii.!o rwiie" wy ko
nać 7.15 trsiąca .kiJ!-0.~a.mów 
klrem1pil ilny. z centym'€1trem w 
ręku - <lik. 118 tysięcy metrów. 

~zczqpta soli 
Czy lub icie pa.ństwo doprowad.za,jące do s-zewskiej pa.sjł 

histiorie? Ta,/<. .„ No to p<>slucllaj<:ie. 
Od da.W ien da.wna w mieście Lodzi, na rogu ul. Pa.bia-

ni ck-iej i GalileW8za żyl pewien ogrodJnik ll<>dujący i sprze• 
da,jący ludziom róże rzadkiej urody. Ale ja,ko, że wszy.stko 
na tY'm świecie ma. kres , ta.I<. i na róże pa,na M. W. przy• 
szla kreska. Nie to, żeby kw ia.ty na.gie str<LC ily zapach lub 
pan M. W. klientów - n ie. Po prostu za.padla decyzja lik· 
widacji ogroou i wybudowa.nia na zllljmowa,nym przezeń 
m iejscu potrzebnej mia.stu sta,cj l obstu.gt sa,1'1WCh.odów czy 
czegoś w tym rodzaju. Mówiono o tym od l<bt. przekladaj(łc 
tylk-0 z roku na rok od.powiedinią decyzję, aż w końC'u 
ogrodinika wywla,szczcmo, wyplocono mu nwleżne odnkotio· 
wani e, a w ca.lej spra,wie nie bylJOby z pewnośclq nic 
szczególnego, gdyby nie jej ciąg dalszy. 

DZJiiś !;00--0iso'b<l'IN'8 .2Jailo.ga kom· 
b ina.bu 'Pracu.Je na diwiP. 11mia· 
nJ'I, a w teklstwrowmi - dm!em 
i nocą, świ•ąteik, p iąiteik w 6:V· 
s temie oZJtetro1bn1gadowym. W 
pnuyis.z;lośoi - gidy ll'UlS•Zl\ WS/t.Y· 

W szkta·rni pana M. W. pozostały bowiem liczne k>rzew11 
szlachetnych odmla.n róż, tudz ież pączkuj(łce wlaśnie świeżo 
goźdz iki, pelMg<mle, ch.ryza,ntemy, że n ie wspmnnę o wy
chyla,jących się z z iemi zieloniutkich. l i śc ia,ch sałrotJJ. Cala t a. 
szkla,rniowa flora rosla sobie beztros•ko do momentu, k iedy 
to kilka.n~cie dni temu. w dawnej szklarni pa,na M. W. zja.· 
wili się trzej Ludzie przysla.ni ponoć przez Dyrekcję Inwe
stycji Miejsk ich Lódź-Mia.sto II, którzy w pocie czoła.„ 
zniszczyli, zd<iwa.stowali c<Uą plantację k-wia;tów w przezna
czonej do likwidacj i szkla,rni. Skrupulatnie posiekal i lopa,tą 
krzewy pięknych róż t pottukl l do·niczk i z sadzonkami . Jed
nym stawem zniszczyli, wgnie-Ui , wbili w z iemię wszystko 
co rosło. A teraz µ-0sta.wmy py.ta,nie: Dlaczego za, tępy , prze
ra,ża.jący waindalrzm I bezmyślność tych. którzy wydali ta
icie wla·śnie polecenie, jaJ<. i tych, którzy zgodzili s ię je WJ/• 

Tekstu1r-OIW!ll ia, snO'Wa~111 !a 1 
diorle\\·!a.rnl a - ~u li: są. Maszy
ny jeiswze n ie na pel:nyc h o
bre>tach. aJie pracują . Wl-0s k ;e, 
fra1rwuisok ie, NRF-o•wl.Slkie . P r aca 
w talk lI1 01woł01>eSlilyun z.a,ltlaid z'!.oe, 
to pMytjem:ność - mówią nam 
ilnżymier-Olwie, maijstrowle . d.i..1<'!
w ia1!'7JC, c i z maga•zynów I o." z 
tJrans.p 0<rbu. P.rowa.dzą od ma-

stkie maszYl!lY, ~Y ludz;! przy
będ'lli.e . a za.kład wy1ro.śnoie z 

budowlaned g-0tra,icz.;ki - będz'.e 

tu praca. trójrZJm ~am.oiw;a. Na 

k>remrpliin<: o ZJelka. caily .k.ra~ i 
eks.pi>rt. NiJC więc dz\Wl!leit<>. te 
praca wre . A PI"ZY za.go.sl!)ooa

rOl\.\J"Wa.n iu bUldYl!liklU a.cJ.m tnl
sbracyj1neg<> na we1t lisk:ry lecą„. RÓŻE POD OBCASY... (11W) 

li'<>to - L. Olejniczak 

kona.cl - musieiiśmy zaplacić my wszyscy? Bo to przecie! 
z państwowych, publicznych, a więc i naszych p ieniędZJI 
wyplacono za te kwia,ty O<iszkodowanie. Czy doprnwdy 
wszystk ie te róże i goźdz iki nadawaly się wylącznie do 
zn iszczenia, pola.mania i pos iekania w ka.walk i ? 

Okol iczni d zialkowicze d<>w iedz ia.wszy s i ę o tym wlaśnio 
fa.kcie podnieśli stra.szny lament i twie rdzą, że róże można 
i trzeba bylo uratować, że n ie bylo na to za późno na,wet 
w grudniu . że w iele krzewów moglo ozdobić ogródek w po· 
bl iskim przedszkolu, ;11ne dal.oby s ię posadz ić p rzed bln· 
karn i, sprzedać Lub chociażby rozdać . „ Ta,k wlaś nie µ-0s tq· 
p i~m-0 swego czasu na Teof i lowie, gd zie - k iedy l ik widowa
no podobny pr11watny <>gród, przejmując z iemię pod now e 
b!o/(.i - w iete drzewek owocowych i krzewów sprzellaw11.
no d ziałkowiczom za n iewi elką oplatą . N a Górnej w ybrano 
jedna k l nna metode dz iałania I wydaie m l s ię, że k tot OO• 
w i n ien s ię z t ego dokładnie wytlumaczyć. 

Tyl ko kto jest w in ien? Zadzwoni lem do Drl\1-łl - pvta• 
jq.c przed&tawlc iela t ej inst y t ucj i czy rzeczywiści e Ich l udz i" 
brali udz ial w likw!dac;t róż w da.wnej szkza.rn i pana M. W. 

- Ta.k - uslyszalem w <>dpawiedzi i za,py talem nat11ch• 
m ia.st: a z czyj ego poleceni a? . 

- Na ten temat udzielamy Informacj i tylko na m ie jscu -
oświadczy! wówczas ostro mój rozmówca.. pouczaiąc mnlA 
ponadto. że „sprawa nie może wyjść na świat!o dz ienne ze 
względu na ska,rgę zl<>żonq na ten tema.i w .Komitecie Cen
tra,lnym„.". 

Pierwsza Ane1elka 
sędziq 

Pi> rai:!! p~~~ZY' od w ie lu 
•wieków w cent raJiny;m sa,idzie 
.k,rym i•naounym w Loa1dyn ie na 
sędlzi.o<w1sikil111 fortel-u zasiadła 

Przvrnam, że oni emialem, by wyjąkać dop iero po eh.wt~ 
li: „Panie, pan to mówi pow11>żnie? Przecież t-0... halo1 
Halo!". Ale było to już wola-n ie na próżno. Przedstawi c iel 
DTM l.ódź·Mia.sto II urna! bowiem za słuszne przerwać w 
pól %'dania · te !rytu}tłCą go widać ba,rdzo rozmowę t rz•ucid 
z trzask iem s!Ucha,wkę ?UJ. widełki. 

Cóż bylo robić„ .1 Westchnq.lem tylko ciężko kończąc ten 
felieton przykładem Jencze Jednej m et od y zalatwian i 11. 
pewnych spra,w - metody, wobec której być może n i e cza.s 

.kobie~a. 57-<let nia Rosa He·il· , 
born p ie r wis.z.a p,r.iz.ełamala, m-0-
ni.o.pod męroeyJ2lll w s3,/d01wni
cbWti.e. 

ż:al&wać róż„. 
ZDZISZ.AW SZCZEPANIAK 
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T
rwa wielka batalia o kształt poi_ 
skiego filmu. Artystyczny, ideowy 
organiz.;acyjny. Lódź w tej pow: 
szechnej dyskusji odgrywa. niepo. 
ślednlą rolę, bo to I kolebka, i -
choć chwiejąca się w posad3'ch -
stolica X Muzy. Rozstrzygnięty zo. 
stal wreszcie spór o t.o, czy prze-

niesie sio: szkolę filmową z Lodzi czy nie: 
szkoła zostaje. Otwarta jednak nada-I po_ 
zostala kwestia reorganizacji I moderni
za-cji ba„y produkcyjnej, a takte sprawą 
- booa,j najważniejsza - działań na rzecz 
utworzenia w na.sczym mieście środowiska 
filmowego. 

Historia ma to do siebie, że na Jej ·bi<:. 
dach można się uczyć. Spróbujmy więc 

raz jeszcze uświadomić sobie obiektywne 
i subiektywne przyczyny, dla których, o 
mały włos, nie oblalibyśmy egzaminu z 
powojennej hist<>rii Lodzi filmowej. Po. 
zostawiając kl'onika•rzom dokładny opis 
tego, co i kiedy powstało, stwierdzamy 
tylko stojący P<>rul wszelkim sp1>rem takt, 
iż od 1949 r., w Lodzi ogniskowało sio: 
nauczanie i prooukowanie filmu. Tu tet 
istniała ca.la administracja kinema•tografii 
polskiej z NZK i Przedslębi<>rstwem 

„Film Polski" włącznie. z miastem zwią· 
zani byli również reżyseny, opera111>rzy, 
scenarzyści. Nikt nie narzekał, że musi 
dojeżdżać. Kształciliśmy ludzi (dziś wielu 
z nich to znakomitości), robiliśmy filmy 
czasem wybitne, a jakże. Tak przywy~ 
kliśmy do myśli. że co jak co. ale film 
w Lodzi pozostanie, iż w spokojnym pół

śnie, bezczynnie, pI'zyglądaliśmy się jak 
odeszły wladze filmowe, jak p<>d b-Okiem 
rosła warmawska baz.a pr<>dukcyjna. r<>'Z. 

. wifaly się inne. Jak systemat :vcznie tra. 
cililimy najważniejsze - ludzi. Historia 
dawała nam pierwszą lekc,fę. a my mó
wiliśmy wtedy: mamy przecież jeszcze 
szkolę filmową. 

D<>piero zakW!y na szkol<: filmową wy. 
rwały nas ze snu. Przy tej okazji dostrze
gliśmy i inne sprawy - niedostatek bazy 
produkcyjnej (szczególnie jaskrawy w 
przypadku „Semaf<>ra"), samotną walkę 

_poszczególnych wytwórni 0 utrzymanie 
się I rozwój mimo przeciwności, groźbę 

Odejścia. z łó~kiego ośrodka film1>wego 
nie tylko twórców, ale taikże wielu spe. 
cjallstów techniki film<>wej. zauważyliś
my parad<>ksy takie jak ten, źe np. WFF 
pracuje często z przyczyn od niej nie· 
zależnych na 50 pr<>c. swoich możliwości, 
podC7.as gdy pozostałe wytwórnie nie są 

zdolm1 podQ!ać piętrzącym rsię zamó·wit. 

· nlom, bo nie mają potrzebnej ~aratu.ry, 
dostatecznej il-ości 8przo:tu, itp, . 

M 
iasta wina w tym, że posiadając 
z filmu polskiego najwięcej, prze
spało okazję pomnożenia kapitału, 
utworzenia silnego centrum klne. 
matografil, którego potrzebę i ran_ 
g~ trudno byłoby dziś podważać. 
Bijąc się we własne piersi, nie 
grze.;zmy jednak zbytnio skr<>m· 

nością i nie zapominajmy, że kine
m~tografia w naszym kraju była, 
i Jest de>tąd, organizmem ulegającym naj_ 
cz<:stszym b<>dajże przemianom, prze• 

Poprawka 
z historii filmu 

kształceniom I wszelk!l.m reorgainiz&cjom. 
Brak jednolitej k<>ncepcji zarządzania. fil. 
mem, pozbawione perspektywiC'lJllego 
myślenia plan<>wanie, oto grzechy główne 
n~szej kinematografii. Wywierały i wy. 
wierają one pietno na kształcie łódzldego 
ośrodka filmowego. · 

Na szczęście w Lod'lli, zaczęllśmy ostat· 
nio wyciągać wni-0ski z lekcji historii • 
Powstał zespól specjalistów w dziedzinie 
filmu, który wyręczając w części Naczel. 
nw Zarząd Kinematografii, opracowuje 
program rozwoju bazy oraz środowiska 
filł!'o"'.ego w naszym mieście, w oparciu 
o 1stn1ejące d7Jlś zasoby I uwzglo:dniający 
potrzeby kraju. Ze wstępnych ustaleń 

wiadomo już, że r1>zwój bazy zmierzał 
będzie w dwóch kierunkach. Pierwszy -
to uzyskanie optymalnych warunków dla 
produkcji filmowej w każdej z tnech 
istniejących wytwórnl, dl'ugi - to koma
sacja sił i środków polegaijąca na tym, 
by poszczególne. Wl)'speoja-lizowane wy
działy pomocnicze (jak wydział d.źwię'ku 
i montażu WFF, lab<>ratorlum obróbki 
taśmy barwnej i dział technik specjał. 
n y ch WFO). mogły służyć wszystkim wy
twórniom łódzkim. a w razie potrzeby 
i innym. SI\ to zamierzenia. rozsądne, 

stwarza.ją szanse harmonijnego rozwoju 
i produkcji i t aizy produkcyjnej. 

Ze śr<>dowlskiem sprawa trudniejsza -
nie utwGrzy się go aut<>matycznie, sam;y. 
mi d'Ziałaniami organizacyjnymi. Zamie. 
rza się jednak tworzyć wa.runki dla jego 
powstania, dając młodym reżyserom (W 
oparciu o zaplecze PWSFTViT oraz WFF) 
szalllse debiutów, a tym, którzy mają za 
sobą pewne osiągnięcia a,rtystyczne - mo. 
żliwość eksperyment<>wania. Z tych Judzi 
wyl1>11ić si<: może zespół związany wspól. 
n•ymi ideami artystycznymi, a także cho:. 
cią tw<>rzenia tu właśnie, choć nieko• 
niecznie filmów o Lodzi, ja·k to ktoś kie; 
dyś zinterpretował. 

O 
o tego przytoczonego w dużym 
skrócie programu dodalibyśmy jesz_ 
cze jeden, naszym zdaniem istotny 
punkt: rozszerzenie kształcenia 
w za&-esie wiedzy o filmie, włą. 

czenie doń wiedzy o wszelkich 
środkach audi1>wizualnego przeka
zu. Jest to potrzeba nagląca. Cały 

·~iat przechodzi na nauczanie z pomocą 
ftlmu. Za tym są i uczący si<: rt naucza. 
jący. Tyle, że nauczyciele nie mają na 
ogól odp<>wlednieg·o przygotowania a do. 
raźnie o_rgan.i'lll>Wane kurs.y nie roz'wiązuJą 
si;irawy. · W sukurs mogliby przyjść jedy. 
nie Judzie, ~tórzy <>dbyliby regulat"ne 
studia filmoznawcze. Tę szansę, jak do. 
tąd, daje również wyląe?Jnie Lódź gdzie 
przy Uniwersytecie istnieje Zakład Wie• 
dzy o Filmie. W przedmiocie tym specj_a_ 
li'ZUje si<: Jednak nieliczna. tylko garstka 
pole>nistów. Należałoby w przyszłości u
twornyć odrębny wydział, zorganizowany 
na po~obnych zasadach jak inne wydzla. 
ly wyzszych uczelni, z możliwością uzy. 
!iklwania dypl<>mów i sto·pni naukowych. 
Do sprawy tej, sygnalirowauej wlelokrot. 
n!e, \~róciliśmy zdopingowani przez mie_ 
liięC'Zll1k „Kino", który w ostatnim nume
rze z ub. roku za.pr1>ponowal utworzenie 
podobny·ch studiów w Ziel<>nej Górze czy 
Gdańs·ku... Obyśmy i tym r,a,zem nte 
przegapili sprawy. 

Pierwszy egzamin z historii filmu nie 
wypadł dl~ nas?'ego miasta najlepiej. Na
darzyła się dziś <>karzja poprawki. Nad 
otwa.rtym indeksem warto zasta.nowlć sio: 
nim pani hist<>ria wpisize nam swoją ko! 
lejną ocenę, Nie chodzi przy tym o pa,r_ 
tykulame ambicje. Isflnienie, poza War
szaw!' łnnego silnego ośrodka klnemaio. 
grafh, Jest kwestią niezmiernie istotną 
dla kultury na.rodowej. 

LUCYNA HOSZOWSKA 
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Towary DZIŚ I JUTRO „NA POCZCIE"„. 
DZIECI-Elf! 

za pól 
ceny ••• 

Z 
megafonów rozlega się 
głos, który zwraca uwa
gę klientów „ Uniwersa
lu" na atrakcje dnia -

sprzedaż towarów po znacz
nie obniżonych cenach. Wszy. 
stkleh zaprasza się do stoisk 
mieszczących się na II pię
trze. Stoisko z płaszczami 
damskimi otoczone jest bez 
przerwy Wianuszkiem klien· 
tek. Sprzeda.wczyn! G. Stasiak 
ma pełne rece roboty. Do po
łudnia sprzedała kilkanaście 
płaszczy, a sądzi, że po po
łudniu ruch będzie na pewno 
jes-zcze większy. Zainteresowa
nie przecenionym! artykuła· 
ml jest bardzo duże. 

Zielony płaszcz z brązowym 
futrzanym kołnierzem nabyła 
St. Sekulska, pracownlea 
MHM. - Zapłaciłam 600 z!, a 
ponieważ płaszcz kosztowa! 
1.450 zł, to 850 z! zostało ml 
w kieszeni. Bardz;o Jestem za
dowolona z tego zakupu. 

W „Uniwersalu" przecen» 
została właściwie zorganizo· 
wana. Obok reklamy przez 
megafon, klientów Informuj!\ 
o okazyjnej sprzedaży duże 
napisy, a ponadto wszystkie 
ekspedientki radzi\ co gdzie 
można nabyć. Ubran.Ja męskie 
oferuje się w cenie już od 
400 z!, plaswze chłopięce od 
50 zł, koszule męskie od 25 zł. 
Dużym zainteresowaniem cie
szy się także sprzedaż przece• 
nionych pończoch. „Untwer· 
sal" zaoferował swoim klien
tom po cenach obniżonych 
artykuły pierwotnej wartości 
6 mln zł. Jest z czego wyblP· 
rać. 

Z
araz po Gtwarciu „Teo
fila" wiele osób czeka· 
ło na atrakcyjni\ prze
cenę artykułów dzle· 

wlarsklch. Kierowniczka tego 
stoiska sama zajęła się ukła· 
daniem na półkach przecenio
nych bluzec7ek i lnformowa· 
niem klientek. Bardzo przy
jemne bluzki dziane mnżn~ 
było dostać w cenie od 60 do 
170 zł. Garsonki za 300 zł. 
sukienki z elastoru po 468 zł. 
Rencistka D. Jaszczura kupi· 
ta sobie golf za 90 zł, a G . 
Słowińska, pracownica Lódz· 
kiego Przeds. Budownictwa 
Uprzemysłowionego nabyła dla 
siebie 3 bluzee?.ki za 280 zt. 

W dziale artykułów elek• 
trycznych napts:v, Informowały 
o przecenie tasmy magneto
fonowej z 370 na 250 zł, ale 
ten artykuł jakoś na pocżąt· 
ku nie wzbudził zalntereso
wa.nla. za to w salonach ra
d iowo-telewizyjnych panował 
dawno nie i;otqwany ruch. 

K1er<>wnlk sklepu przy ul. 
Marynarskiej 4/6 - J. Sprin
ger, był bardzo zadowolony z 
poniedzla.lk<>wego utargu. Ju~ 
w ciągu pierwszych godzin 
sprzeda! kilkanaście radioapa
ratów, przy czym najwięcej 
tranzystorów które staniały o 
połowę. Tef ewizory „Granit" 
s.zły nawet bez sprawdza.nia. 
gdyż nie było programu. 

Jak d<>wledzieliśmy się w 
Wydziale Handlu przeceną 

objęt<> t<>wary na ogólni\ su
mę kilkudziesięciu ml!lonów 
złotych, zar6wno w detalu 
jak I w hurcie. Przecena 
Jesz.cze trwa. Artykuły z hur
tu niebawem trafi1L do skle-
pów. (Kas.) 

Adria" i łączność" ,, " 
ulegną l~kwidacji 
W tym roku miastu ubędą 

dwa kina. Zburzone zostanie ze 
względu na przebudowę rejonu 
ul. Głównej, kino „Adl'ia" (171 
mlejse). Również ulegnie likwl
-da.cjl kino „Ląezność" (138 
,miejsc). Natomla.st po gruntow
.nej przebudowie i remoncie zo
stanie przeka.zane do użytku 
kino zwtiązkowe „Odra" przy 
ul. Przędzalnianej, l·iczące 359 
miejsc. Jednocześnie w tym ro· 
~u przystąpi się do budowy 
noiwego kLna dla mieszkańców 

.osiedla Wielkopolska. 
(J. kr.) 

Z uhosa 

~ Ja.k już fflf011'111-0'Wallśmy, i Jeszcze w bieżącym roku m.a 
~ być odda.n.a do Użytku no.wa 
0 ce.nttiala telefoniczm.a dla l'e-
0 ofi!owa i w I kwartale 19i3 
0 rGku roz,poCZ'Jlde &ię przYłl\-
0 cza.nie do niej abonentów z i rejoll<U tego osiedla. Bę<lZ.Hl to 
0 OllJDacza.ć także likwidację 
0 trw. telefonów toowarzysk1cb 
'/',/ i zamiiadlę ich n.a końcowe 
"'- aipal181y J.ndywi1lua1lne. 

Jectoocześnie trwa Jud; bu :i o
wa pCllllltioe.szaz.eń dla koJeJnej 
cenitral:i tele>foni!icz.ne-j CA-żu
bairoź. która swym 7JaJS1ęg;em 

O•bedmie trukże o&ied<La W1eiLko
psiJ.s.ka. I Ko1zLny. & tysięcy nu
merów za.czynająicyich się od 
ey ~ry „ 7" i WY'J)ro<d-Utlrow'8.nych 
w kraju ('!)OOC>bnie ja.k cen· 
bra&a „WiSChód" l „Teof.hlów") 
zoota.nle wląiczomyich de> telelo
nbotJneg<> ,,.l'uciw'' w traJu:ie 
197 4 .ro.ku. 

DO!Pie1ro w 1976 r. ma być u· 
k-0·ńe:z.o.na budowa nowej cen-
11!1ailii CA - Ce.nlu"um, po Ur 
P<rz.e.d!n.lim pm.emtiesiJelniru. Okrę· 
ge>wej Slki:a<'.L'!llilCY ! Wa•r.sz.ta tow 
Tele1>echln1lioz.nyx!h do n.owe go -0-
bLelktu W'ZlhOiSZJomeg.e> przy wł. 
Br.zeZJilń<s1kieJ. St a.re po.rniesz
cze>niia., w któryich si!aadlllica ta 
7Jtlrujdu•Je S!Lę obecniie. zostai!lą 
:r.b\lJilZIOl!le., a na lich m i-ej.scu 
sta:ną W'iie~O"ł;-.ce, w któryoeh 
m. iln. z,naJ<llz:ie się nowoczes
na cen.tratl·a. a wtorn>aJtyłCZina dla 
cen tTuim Lood'7JL na mlej~e 
wyekls,ploa.toiwainej j>Uiż I 1.1J11e
me>Z!1wiiaJącej rea.lia:,owam!e au
toltna<ty>CZJnych po.łączeń międz:>· 
miaisto~~·h ceintral .,2" i .,3u. 

Ja1k o tym "'>ed'Zą \lilS2YSCY 
w naszym mie9cie, sybua.cj-a Lo
dzi w chz.lectz:in,i>e ląiezmo.śc.i t.,.. 
le.fonic?JneJ jels>t tMJd1na 1 be· 
d121!,e ta.ka ""sooze pa-zez k Ltka 
naistep.nyeh la>t. Aby zaspokoi~ 
w tyim Wllględzie najbardziej 
elementM"Jlle p<>trzeby spo!P-
Clleństw.a, w blezącym roku 
zaitnst.a•l1>\\1a1nych z05tauie ok. 
150 n01Wych, ogólnie dohępnvch 
automatów telefon.low.yeh. Aby 

Nowe 
biblioteki 
W nowych os.ledlach m!eszka

nl()IWJ-1~h na Dąbro•wie. KUJt•a.k.u. 
Wlelke>polska „B" i Wlicza -
Gołębia zostaną oddane w tym 
roku do użytku 4 biblioteki 
Wówczas ogólna liczba biblio
tek w naszym mieście zwiększy 
się do 86 placówek. Równacze§ . 
nie nastąpi zwiększenie kslę~o
zblorów do 1.300 tys. wolumi
nów. tj. o 5,1 proc„ Liczba 
mieszkańców przypadaiacych na 
Jedną bibliotekę zmniejszy się 
z 9,3 tys. do !! tYs. osób. a 
llo~ć tomów na jednego miesz
kańca wzrośnie odpowiednio z 
1,61 do 1,89. (j. kr.) 

Co z harem 
mlecznym 

przy ul. Jaracza 7? 
PlJSa.lrlśmy J·UJt n.iejedlnókrot-

nle o nrlleldo$1:altikiu m~ejlS>C kom· 
su.rnipcyj;nych w tód!2lklich ka.
Wll.Min~a.oh, !re.9ta>wra.cja1Clh i ba
rach mrreazmych. W llllialI'ę r<'.l>Z· 
Wlo)'u n~o bUJdOIWl!liciiwa :!.st· 
nleJS,Oa 7JŁa sytuacja. wlega n1.e-
7l!lamlil!eij poo[lllraiwii.e. Manny jed· 
na1k wiele UIW'ag do1ty>czących 
~o.sp-ol<iairow>aJll/IJa llstin•iejąicym~ lo· 
ka1La1m~ w s•tall'YID budo.wni· 
ctJwte. 

Oto nip. od wielu mdeslę<:Y 
trwa. rem!OOlot baru mJeczne:zo 
przy UJ!. JalI'a= 1llI' 7. Lód.llkte 
Za1k'łaoc1y G8Bllronornliozne-Bary 
obi.e.CYIWa•ly. re pla.cówik.a ta. b~· 
dllie o•tWlaM.a Jwż w styc:z:ntu 
br. Tymaza.sem je<l>naik ka.żdY 
pC>SrtlrOl!ll!llY' obse!'Wator może %a• 
ww.attyć. że pr.a.ce remo:nito'V.~ 
o·d wl-eilu. ty~ni nie poou.nęlY 
się ami\ klro•ku na11>rizód. Tak 
wiięc ba.r m.Jiecrony p11zy ul. Ja
ra01Ja Tllr 7 jest p1'i;yik1.a.dem 
inLeg>01S1PC>d•a1m0M oi I ZJ!e~C> w Y • 
kooreyisibaind.a sktrommej ba.?;l' Io· 
ka1lC>Wle,f ga1stron011Tut'i w naszym 
miieścl-e. Mamy jedrua·k nadzie
ję. że bu1dlolW11an1.l :Pr~tąpl~ 
wreisZICie d.o prae i ba~ o>t<Wo· 
ll'ZIY swode pC>d1wode d.la lron.sa-
mea\itÓw. (m.z) 

:z powodu choroby.„ 
i ,(T. pOIWiOldlU ClhOiróbY' perse>ne· 

lu skl1EIP OZYllllllY j>Mt do god7.'• 
lllY' 21" - wyiwliJes.zJka. tel treś.cl 
0;d . dlłurźlsze~ cz;aisu wiiJdnie~e 
na diJ:OZIWd.alOh skilepu z 811'tyku -
ta.mli t;P<>ŻY'WlCZYmli MH!O przy 
Pl. Ko·śocioe1ny1m, k>tóry pflZ>e<l· 
tem czymm y bYll noirnn.ailinie do 
g·Oldl211mY 2.4. Był >Il<> jeidleJl z 
~IJiir:zlnY'Cftl &klleyówl na tere
niie Bailn.Mtl, ~ mOOn.a bylo 
do1lcotnyować rmlk!UiPóW p.<> wyjś
cinl z: faibr~ikit z dori: ,;ńej 21JO'i.any. 
Xn1no\\·a.cja ta Z-01~tala i.1prO\\-a
dZJoma. oo 1 pa~da.iiemnJJra ub. 
r(ljk'U, •kiedy to wyoh>Oodlz;ąjc na
p!12Je\Oiw .P>O&tUJJ.a.tom okil.i.em.tóW 

łód'2Jk.ie ~aod!ze bamidilow,e po
s.\>am()IW!jfy p.rz.ed\llUJży ć cmas pra • 
.cy w JciJl!ru lÓidJZlkiol:J; IPłaców
kiacil h~n!dloowyich do godz. 23 
~ a4. 

:E<plJdoelmda 81I'Yll>Y da1wm.e> się w 
LoldJ?Ji. s1ko·ńe?.yla. a w s1Jc.leple 
prey ~. K.00c1e!mym nada.! po 
golCIJz. a~ tkllioemici 01d.olli0i<fcą z 
p~ k'W'tiltiktiiem, ja'k<> 
:re... pe.nsoine<l cloomuil~!). czy 
:n;1;eldzY'wtilście' m.auny .~u do ozy
n•ie>nia JZ ch·oro>b!\, cz.y też po 
pro ba z wymli;gilw.a111ie.m s.i.ę kle
ro-winrotwa. j, .penscnel'\lJ od p.we
dlludlendoa. czasiu Pr aicy"? . u. ~·) 

3,~ tys. nowych telefonów • CA dla Żubardzia 

150 automatów w dużych domach • Poczta 

Główna w remoncie 2 tys. „Hermesów" 

• Łódź - 4 w nowym lokalu 
jednak uchro1nić je przed be:r:
myślny>ml w.andadamj niszczą
cymi ws.zy$tko c<> tylko nie 
jest pilnowane przez uzbroJo
nego warbown·ika, a.uti>maty te 
będą lnstaiowane na parterach 
lub na pierws•rych piętr.ach du
żych domów, głów.nie wieżow
ców, aby u.rzą.dzemia te mogły 
być w p.ewny;m stoipm.iu chro
n ;C>ne Pl'Le·Z samy>ch UiŻyt.ko-w· 
n bków. o ta1ka opiekę i octtro
nę llla>d a woom-Ma.mi p.ocz.1a 
21resi:tą g0<rąico do spo.le.C7Pń
&trwia na1S100g.o mia.sta aipeluje„. 

Na POIC'lJCie Głównej Pl'lY 111. 
'l\uw;ma. kontynue>w·a1na jeo"t 
gene.ra1lm.a modennlizacja W1Dę~r7.. 

Ja.k Jwż ~nf.o'1'!l'l<:llW•a1J·iśmy. od-

Al. Ko·9c'i1u.s21kl 5/7. W~wtee. 
któ.ry pomieŚ>Cl szel'ł!,g raz.pre> 
&zio1ny1ch placówek 1 lm.stytucJ•i 
pocz.~owy.ch o-ra.z paW1Dlo.n dla 
UPT ma1.ią by'Ć n&tane do u
żY'11k'u jeis.roze w br 

I na kCJ111ie.c wcadom<:>ść, ~ti\-
ra klrYl.!e w sobie za:powiedz 
da·l>szego u13Prru.,,1nie.nia r!C}re-
.cz,eń 1 UJJ.gę w praicy l~«ton<'· 
&zów. Maóą s ię sJwoozyć Kło
poty z dooS>ta w a.mi I Lns.ta.! o.w a
nie vb.i•or.czych i;kT.ZYl!l<'k '"' 
Listy. t;i-1pu ,.Herm<>s''. W bi"· 
żącym roku w LodZli zaLnstn lu
je się ileh w bl0<kaeh m tesz.ka'
ny<:h C>lc 2 ty:s., a w roku 
.PI1ZY&7ilym - oik. 3 tys 

(J. P.) 

óa•nC> Jwż d<> wżyt,ku p!ęk>."l~~ ---'--------------
Oldin.ci>Who1ne l przelJrud,o'W'a;ne M • 
le s·k-ryteik p.ocz:flowyich , o.kie-"
ka U.nzęd:u Ce1lnei;o. dz iaQu pa
crek. a ta!kże cz.ęść teleko.m·n
ni.!~aicy01ną od Sillr<>ny u.I. Tu•vi
m ·a . A/kM.La.lnie za.ś trwa m<>
d.el'ln~rr:aoi a gló"inej hali opera
cyj.'lej UPT Lódź-il. lctóriej wy
st.-rój w.,....1nętm2my z:o.sta1'1.ie d<'„ 
s\oo.s0<wa.ny do oze.<kl j'1.lż "'"'r<'
m<J'fl•!<>'11"anw,h. Sala ta będ·7 1.P 
m >a1la beŻrpoiś-redl!l ie polączeni• 
z cz,ę.§cią pa.czikowo--celną or.a?. 
1>ele1komum.ilka.cyjną. 

W'krótice te.:7. noowe UII'.z~dv 
poeZJtOl\V,e uruch01TT11i01Y1e 7;osta.':'Ja 
na Zarr'ze\\-re iJ'!1ZY u.I. Broniew
Slkl\e,g,o oraiz nĄ Teof'~o.w le przv 
u1l. T 1ra1krt.01rci\\"ej. Nas1U\,pi to 
"''krót>ee p.o pnze1kaiza1niu PO<'•· 
de ob:.eca.n;i--.ch !Olka.li. Poctta 
z:U włącza się bezpośrednio dn 
programu m .go<podar-0waniJl 
rej.<>ruu ul. Głównej. Mianow•
cle wyasygnowano ok. 4 mln 
zł ja'ko „ wkład" w bud owe 
paiwilo.n.u, w którVll11. po.czta <' • 

tr,.;yma p.O'Wierzchnlę pGnad 200 
metrów kw. w pO'Ważnym tet 
stot>n lu na po.dn;esiemie s.praw
no~i ws~u.g poo:otowych "'PłY
n :e n.ilewą~p.Li•wie fa'k.t prze.n.e
sien!a UPT Lódi-4 praeu.Jącel!n 
w fat.aJlmych w.a1ru;ntkĄeh prey 
zbiegu u.!. Zl~!.cJ,neJ I Za.chocJ-
tli!Je~ do JWWego paiWilomu pnv 

Wizytówka 
sklepu ... 

Oto sklep m1ęsno-wędllnlarskl 
przy ul. Zgierskiej 263. Al 
dziw że nikt tu ż pen<>nelu, 
nie 'móWll\C już o kierowniku 
tej placówki handlowej, nie 
zwróci! uwagi na brak nlektó· 
rych liter reklamujących spe
cjalność sklepu. To, co widzi· 
my na zdjęciu, nalepiej świad
czy o niechlujstwie I nledbal
snvle Judzi odpowiedzialnych ~a 
estetykę I wygląd zewnętrzl'fy 
tej placówki. (j. kr.) 

Foto - L. Olejniczak 

,,Przyjaźń" 
w nowej szacie 

Ukaaal si,ę ł jest by~ mote 
jeszcze do nabycia w niektó
rych kioskach ne>wy, noworocz
ny numer „Przyjaźni" - orga
nu Zarządu Głównego TP• 
Tygodnik zaopatrzony jest w 
nadtytuł „Maqa;:yn Ilustrowa-
ny", co w zupeln-0ści odpow•a
da jego za.u:arto~ci. Obok b-0-
wiem niezmiernie interesujq
cych. reportaży, np. z wielkiej 
fa.bryki samochodów w Toqliat
ti nad Wolqą lub Instytutu Fi
zyk! W!fsokich Enerq!i w S ier
puchowte („C-0 to jest antyma
teria/'?). efektowny fotoreportaź 
z d.rezdeńskiej pracowni zrotn i
cteJ zainteresuje wielu.„ 

Inny fotorepe>rtaź. prezentują
cy ka.rnau·al na Kubie. wabi 
wzrok m. ln. zdjęciem tancer-

~~w~bra.nej w strój z„. bana-I 

Udal się ten numer „Przy-
jatni" starannie przygotowany 
przez redakcję i starannie wy. 
drukowa ny przez d-rukarnię. 
Oby tak da,lej. 

Prezenly 

od naszych 

Czylelnilców 

W niedzielę odbyła się piertvsrn noworo<'zna Impreza zor
ganizowana p.rwz PKPS na Batutach dla podopi~cznych 
dz!ecl. W ptęknie pr:ystro)onej sali gimnastycznej S:koly 
nr 105 znalazły się trzy <;gromne ch-0inki oświetlone i ozd-0-
bione różnymi cackam}. Około 300 .dzieci przyszw tu ze 
swoim i rodzicami. K ie1·01onlczka szknły p. Salamon, popr-0-
s'la roctz iców do k!as. a ich poriechy bawily się wesoło 
przy dźwiękach orkiestry z D-0mu Kultury l.ódź-Baluty. 
Tańce i zaba.wy prowadz!t wodzirej. Atra·kcią spotkania by. 
la wizyta Mikołaja, który rozda! dzieciom paczld. Kad:da 
o wartości ponad 200 zł. ;:aw'erala sfodycze, owoce oraz da
ry naszych Czytelników. Impreza trwała do godzin wieczor
nych. 

W najbliższym czasie odbędq się na.stępne poc'obne ;m
prezy dla dzieci Sródm,eś„i~ I Widzewa. a dla Polesia i Gór
nej w terminach późn'eiszuch. Wa rto dodać. ie Handlowy 
DC>m D: lecka rn naszym rmśrednlctwem przekazał na te 
tmprezv zabawki i odzież wartości 5 tys. zl. Kas. 

Foto - L. Olejniczak 
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WAZNB TELBFON'll' 

Informacja łelef1>aJczna 
Strd Pożarna 08, 666·łl, 

ł99·90, 
Posotow:te Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 .,Madame 
Burtńeci!l~" 

POWSZECHNY 
,.Ojciec kTólo"'~" 

NOWY - godz. l'5.ltG .,SJpdia.wa 
Dal!llt.oma'', gooz. 1e.ui „Qpo. 
wieści Irusiku wliooeńiskiego·' 

MALA SALA - gOOiz. 20 „Ro
deo" 

JARACZA - toot:. ł5.30 „Dw•u.
d Jz,iesita. J!lJOIC", goot:. U.15 „Mo-
1Leire'' 

'l'EATR 1.15 - godz. 19.11 .i.Po 
pa.eh,, IPO> ohimJUII'a.c:h" 

OPERETKA - gC>drZ. 19 „K.ap.e.r 
iklrotev.-isiki" (ldo<21W. ll'di JM IS) 

ARILEK.IN - mieczym111y 
PINOKIO - nn.e.cz:i,1n:n;1 
MA.LA. SCENA - nJ..e.oz,ym,n,a, 

MUZEA 

SZTUKI (u4. Więckowllklelo H) 
go.d!Z. a~9 

IDSTORII RUCHU BEWOLU• 
CYJNEGO ('\Ll CMadslta tł) 
g.odaJ. 9--0.6 

BISTORU Wl.OKIENNICTW A 
(1Pilortm1tow1sik:a. Z82) ~!dit:. 10-111 

ARCHEOLOGICZNE I BT.NO· 
GRAFICZNE (Pl. We>lnoki lf) 
g(ljd1z. i!Q)-Ji<& 

EWOLUCJONIZMU IPa.rk llien
kiefw!ima) g'oot:. lo-M 

r.()DZKIB ZOO 

ezymne w go.dz. f-15.30 (kasa 
czyrm.a dO godlz. 111) 

JUNA 

BALTVK - „.,Wy111w101lernie " 
llI - Kierum.eik gi!ówinego 
>de!Tlle'Tl'ia" (•ra.ct1t. > g;:id.z. 
U.!30. ~ Jl.7 . .00, zo 

cz. 
. u-
10, 

eo~ GDZIE? J<IEDVf 
LUTN'IA „Vhva Tepepa" 

(hiLs11p.-<Wa.) <lid 1.a.t 16 e:odz. 
15, 17 .30, 20. 

POLONLA - „ze.rwa.n.ie" od La.t 
l~ (tra.n.c.) godiz. 10, U.3~ 15. 
.117.30, 20 

WISLA - "Trz.eala częś~ no· 
cy>" od !rut 18 ('PO~.) god'L. 10, 
12.30. 15. 17 _a.o, 20 

Wl.OKNIARZ - „Viva Te-Pepa" 
o.d 18/t 115 (hi/s:7jp.-'\\1l.) godz. 10, 
M.30, 15, 17..31!, 20 

WOLNOSC „KlE)Slka ata.ma· 
na" od la.t 14 (ra.d:z.) gooz.. JO. 
1•3 , iL6, J9 

ZACHĘTA - „Wia11lka o Rzym" 
(uu.m.-'\\11.) oo lait 14 godz. !O. 
14, 1•8 

STYLOWY T)~l·kC> d1la k;n 
&tUJdY'i•UYIOh: .. T.rąid" od. la.t 16 
(,po!.) gOldiz. 16. 18, 20 

STlJD]O - „.żye a.by żyć" o<! 
!art; J6 (.tram.c.) god.z. 1.7, 19.SQ 

TA'l.1RY Po.żegnanie z lil· 
mem: „Fam<l'alil TuJ..i,pa111" o<:i 
1iait 14 (JIDalll.C.) gOO;z, 10, 12.l~. 
14 . .30. 1i7, 19.30 • 

CZA.TK!A - „MOJI'derca ~Mta-
wia ~lad" (poi.) od lat 16 g. 
17, 19 

DKM ,,,B>'t tu Willltl Boy" 
(USA) od !art: 16 go.dz. 16.3-0. 
rn 

ENERGETYK: - nieczynne 
KOLEJARZ - n.lieczyinn.e 
LD~ - „.Play Ttme" ctr.) Ald 

la1 11(, lodz. !U5. 17.15. 19.U; 
ADRIA - „Nleota:wodind pnyja

clele". od la.t 111 (ru.m .) giodz. 
1!1. 12. 14 •. Saga o dtudo'• C>d 
11a.t 16 (jajp.) .gad.z. 16, 19 

GDYmA - ...Di.10.rze.c &ialo:u
Skl" otd 11a.t 14 (rad.z.) godz. 
10, d2.30. ,,Ni.e mlOIŻlna żyć we 
~roile" oo aa.t 1$ (ang.) godz. 
)l'i, 17.ta. 1.9 30 

HALKA - „W;„zmanile dla Ro
t>:1n Ho.oda" (a-n.g.) od la.t !1 
110~. J.·11. ll8, .,Koibeeta. Je.>t 

kobietą'• (,t;ram.c.) o>d lait 18 
go-dz. 20. 

1 MAJA - ~T.ropiciel śladów" 
Od lrut lol (rutn.-·wJ. ) godz. 
15.JO. 17.4~. „Ko·bceta i mt:ż· 
czy21na" od lat 16 (fran.c.l 
god;z. 20 

MLODA GWARDIA „Król 
L~T" od lat 16 (!!'aodiz.) i:<>d.z. 
li). 13. 16. 19 

OKA - „.Dome·k z kart" (po!.) 
od !rut L2 goodz. 12.30, 20. „Ko
b;eta ~0>t" <aa.p.J oo lat is. 
goo:liz. li>, 16, 17 .M 

POLESIE - _.rol"Zy>Ż)a.cy" (po!.) 
od lat 12 go>Ci.z. 16.30, 10.30 

POPULARNE - .. Mój pies Wul
J«a1n" (ra.dz ) oid lM 7 god.z. 
15. ..Zarn-eJk pu.!a.p!<a"' (tr.l 
od Iait 16 go•dz. !!Il.~~ . 18.4'i 

PRZ.EJDWIOSNIE - „ Go1t~ mit 
1J.11na'• (j1u,g.) od Ia.t J.G god,z. 
lJ., l.3.lt5, .„Beatriice Cenc i· • 
(•Wł.) old lat 18 go.dz. 15.30. 
17.45, 20 

MUZA - .. Uwa,ga iióltw'• Old lat 
in (ra.do:.) go·d1z. 16, „Na.riko
ty1k" oo la.t 18 (llr8JTllC.) godz. 
18 2-0 

POKOJ - .. rf>róba teJrrooru" od 
la.t li (JUSA) i;:od:z. 15.15, 17.30, 
w 

PIOi~lER „Kiri.-awym tro· 
pem" ood lat l6 (ioz,e,oh.) 11.odz. 
15.~0. 17.-45, 210 

lłlEKORD - •. .PN.ygoldy 
waniiziec:Zlki" oid IM 7 
glJ•<iZ. JIO. 1•1.4;5.. lJ.J,Q. 
stra1~eńeów" o•d lat 16 
g0>dz. 15.30. 1'7.45. 20 

tóltej 
(radz.) 
„C)mk 
(USA) 

R>OMA - .. .2ialkaa,ame ipio.senki" 
CJ:i la.t t.1 Qpa.l.) godz. lO. 12, 
M 1'6 118, 2-0 

SOJUSZ - .. Da•le>ko ua Zacho
dJ?.ce" ('radiz.) oo lait 14 i;:o.dz. 
H . 19 

STOKI - „,I '?lnó\\" s.klaczę p.rzez 
.kaluiż,e" <J>d ila1t 11 (czech.) 
go1c1Jz. JS, ./l1rilstam.a•~ <><i 18.t 

J8 (h)s>zip.-•'i\ll.) ~dz. 17.1~. 
1.9 ~o 

SWII' - „Klcpo1hló•wy go.ść" od 
la.t 11 ~\'>oU.) gcodz. l ·O, 12., 14, 
l!6, LB. 20 

UYZURY APTEK 

PlO'\JrkCl'WlSka 1217, Ja.racza 32. 
Rzgowska 51, R. Lu.ksembu.rg :i, 
N leia.rn.ia.na 15, Pabui.nlok:a 218, 
La.nowa 12.9/13.L, Obr. Sta~im.5•ra· 
du 1~. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin. AM - ut. 
Curle·Skłod-0wsklej U - d~
nt.ca Gór.na.. 
li Kllnlka Pol.-Gln. AM - uJ. 

Sltorllnga 13 - z cliZlieLnl.cy Sród
m1eśc1e pora.dnie „K" ul. No
W'>tkt 60 I Kopciński-ego 82. 

KllnJka WAM - uJ, Fornal• 
skiej 37 dz.le1nk:a POle51e 
<>ra.z z dz'l.elnlcy Sródm1eśele 
porad.n.le „K" ul. Piotrkowska 
10'1 I P!O'\Jrkowsk>~ 269 

Szpital tm. H. Wolt ul. 
t.agtewnloka 34136 - d:zl\elruca 
Bałuty 

Szpital Im. H. lordana - al. 
Prz;yrodnloza 7/9 dmel.nJca 
Wid.zew. 

C~!lr\Jil'gl.a poludmle - S2'01tal 
~m. Strell.:lńg.ai (&te111lim.g.a 1/3l 

Chlr•Jr!l'a ońłno.c $10'~ 
~m. Stl'el1ungai (S be1'limlga 1/3) 

Chfr,1re1a 1Jr&7.0W8 - c;7,p tt.al 
.lim. Bi.ega!!'i.slk.i.ego (Km.iaa.iewi-
oza l/'5-). 

t.a.ryn.go-IogLa SZJp!ta.I im. 
Ba.rLlclc.lego CKopciń,~k!Jeg<> 22) 

Okwllsty-Jc.a - <;r.oita.I im. 
Ba~ilckiieg;o (•Ko.pdń&kie~ 22) 

Chi.r\Jll'gJ.a I la.ryrn?n!o~1a dt:ie• 
clęca rnstyitu.t Pedla.trU. 
(Spo'!'na 36/llO). 

Chirwrg:i>a &2JC7.ękowo-twa.rzow.a 
- Sz;pjoj,aJ Im Ball'LloC!d.ego IKo.ii
clńskiego Z2). 

Toksyk<>logla - Tnstytwt Me
dy>eymy Pra.cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

No.en.a pomoc lekarska stacji 
Pog<>toW!a RatunkOWt>l(o przy 
ul. Slellkiewloza. 137, iel, 556-H 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

DZIEWIARZY, ROBOTNIKOW transportu wewnę
trznego zatrudnl zaraic Spóldzieln1a wwaiidów lm. 
Harnama w Lod.ol, ul. Kaspuaka IU. Pierwszen· 
11\wo w zatrudnieniu maJą 1nwal.ldzl. ------
ANALITYKOW, PROJEKTANTOW i 06GANIZATO-
R0W EWIDl!:NCJI zaLrUdllJ W Ośrodku Elektroni
cznej Techmkl Obliczeniowej - MieJskle Przedsię
biorstwo Komunikacyjna w Lodzi. Ośrodek dyspo
nuje własną maszyną cyfrową. Wynagrodzenie wg 
stawek plac dla osrodków obliczeniowych. Zgłosze
nia prosimy kierować do kierownika Osrodka E„ v 
Lódż. ul. Tuwima 22126. Pożądane uprzednie poro
zumienie się telefonlczne nr 219-32. 188-k 

-·- ---- ------
6L.USARZY. SPAWACZY, TOKARZY oraz PALA· 
CZY :r. uprawnlentamt na koCloł ataly wysoko· 
prężny· zatrudni uraz Zakład Jłudowy I Montażu 
Maszyn Prz11myslu Spożywczego „Spomasz" w Lo· 
dz!, ul. PoJ„zlerska 91, teJ. 590·10. Warunlr.i pra~y 
I płacy w111 ukladu zbloroweao dla przemysłu me
talowego. 68· k 

INZYNIEROW MECHANIKOW, SOCJOLOGA, PSY· 
CHOLOGA, TECHNIKA SAMOCHODOWEGO oraz 
MASZYNISTOW 1 POMOCNJKOW MASZYNISTOW 
PKP, USTAWIACZY 1 MA..'it:WROWYCff za>rudnią 
ZWS „Anilana''. -Zgłoszenia przyjmuje dział szko
lenia zawodowego I kadr Lódź, ul. Armil C~er
woneJ nr 89. tel. 621-22. 

lNŻYNIEROW BUDOWNICTW A LĄDOWEGO 
z uprawnieniami na stanowisl>a kierowników bu
dów przyjmie Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Miejskiego nr 1, ul. Piotrkowska nr 55, 
Zgłoszenia przyjmuje d-z.iał kadr i szkolenia w 
godz. 7-15. 7~·k 

SZKLARZY, MURARZY, BETONIARZY, MONTE
ROW instalacji wodno- kanalizacyjnych, ELEK· 
TRYKOW z IV gr. bhp, OPERATORA na dźwig 
„STAR", PALACZY c.o .. ROBOTNIKOW budowla
nych zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budowlane PL Północ w Lodzi, ul. Plotrknwska 171. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia pod 
w/w adresem. 205-1> 

INZYNIEROW - TECHNIKOW budownictwa lądo
wego z uprawnieniami na stanowiska kierowników 
robót wod.-kan. i ciepłowniczych. KOSZTORYSAN
TOW oraz KIEROWNIKA dz. księgowości zatrudni 
Lódzkie Pnedslęblorstwo Robót Inżynieryjnych w 
Lodzi, ul . Sienkiewicza 85/87, Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja l>adr, pokój nr 801. 

MAGAZYNIERA ze znajomością części zamiennych 
Jo samochodów I sprzętu budowlanego oraz dyspo
zytora taboru samochodowego zatrudni Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Remontowe Przemysłu Maszyno
wego w Lodzi, ul. Kilińskiego 206. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział 

osobowy, ul. Kilińskiego 206, pokój nr 5. 

KIEROWNICTWO 
KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

przyjmuje zapisy 
na wszystkie stopnie Języka: 

A ANGIELSKIEGO 
A NIEMIECKIEGO 
A FRANCUSKIEGO 
A ROSYJSKIEGO 
A WWSKIEGO i 
.A HJSZPANSKIEGO 
oraz na początkowy przyśpieszony kur11 
j. ANGIELSKIEGO i NIEMIECKIEGO 
w godz. .16,30--19,30 codziennie oprócz 
środy 1 soboty - ul. Wólczańska 23 

(szkoła) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

U KOGO ZGAŚNIE śWIATlO 
W dniach od 15 do 31.J. br. w c()d.z, 6,30 do 17,00 
ulice: Zwrotnikowa, Franciszka, Eleonory, Kora

lowa, Gliwicka, Kutnowska, Narewska, Za
morska, Dobrzynska, Magnesowa, Kotwicz
na, Emerytalna, Stepowa, Pustynna, Lesz
czowa. 

W dniu 16.1. br. w godz, od ł.OO do 20,00 
ulica: Zbąszyńska 
W dniach od 19.1. do 21,I. br, w godz. 6,30 do 17,00 
ulice: Matejki od Narutowicza do Nowopotudnio-

wej. Nowopoludniowa, Narutowicza od nr 
97 do 105 i od nr. 104/6 do 108. 

W dniach od 19.I, do 31.I. br. w godz. j,w. 
ulice: Zofiowka, Smulsko, Balonowa i przyległe. 

MEDYCZNE 
STUDIUM ZA WODO WE nr 3 
WYDZIAL PIELĘGNIARSKI 

w Lodzi, ul. Ciołkowskiego 2 
OGLASZA ZAPISY 

do klasy pierwszej rozpoczynającej za.„ 
jęcia w lutym 1972 r. Nauk.a trwa 2 lata. 
Warunkami przyjęcia są: 

- PoSiada.nie ukońCZ0111ej pełnej 
szkoły średniej 
ukończone 18 a nie przekroczone 
35 lat 
dobry stan zdrowia. 

PrzyJmuJe podania, wydaje odpowiedni• 
druki oraz udziela dodatkowych informllcJi 
sekretariat szkoły, tel. łJ0-26, w codz. 9-lł. 

KULTURA I OKOLICE* KULTURA I OKO~ICE 

Po2:yleczne akcie 
Towarzystwa Kultury Teatralnej 

Tradycje tego towarzystwa są bardzo stare: wywodzi się 
ono bowiem ze Związku Teatrów i Chórów Ludowych, któ
ry p()wstał przed 60 la ty, rozwijając ożywioną działalność 
w propagowaniu a.mat()rsklej twórczości artystycznej. Ko
lejno też zmieniały &ie Jeiro nazwy, aczkolwiek cele pozo
stały te same. 

W zeszłym roku jego konty
nuator - Związek Teatrów A
matorskich przyjąi nazwę 

Po raz ósmy.„ 

-Konkurs l1terack1 
o „Rubinową Hortens1ą" 

ZW ZMS W Lodzi i PiO'lr· 
kowska Huta Szkła Gospodar. 
czego „Ho.rtensJa" przy 
współudzia,le m. in. Wydziału 
Kultury Prezydium WRN, Od. 
działu Lódz.kiego Ziwiązku Li
teratów Polskich oraz redakcji 
„Gazety Z1en1i Piotrkowskiej ' ' 
ogtosily VIII ko.n.kurs literacki 
w działach poezji i prozy o 
„Rubinową Hortensję". 

Towarzystwa Kultury Teatral
nej, jako bardziej odpowiadają
cą roli I zadaniom, jakie orga
nizacja ta ma do spełnienia. 

W roku bieżącym - jak in
formuje nas prezes Zarządu 
Wojewódzkiego TKT, dyr. Jan 
Perz - w LOdZi i wojewódz
twie towarzystwo weźmie udział 
w przygotowaniu Ogólnopolskie
go Festiwalu Teatrów Amator
kich1 który zakończy się w ro
ku 1973. Natomiast w marcu 
br. odbędzie się podsumowanie 
jakże popularnego, a cieszącego 

się na terenie województwa 
łódzkiego piękną tradycją kon
kursu „Bliżej teatru". Należy 
przypomnieć, że w poprzednim 
konkursie wzięło w nim udzial 
300 placówek z Lodzi 1 woje
wództwa. 

Wojewódzkie 
tej pięknej akcji 
dzie ze zjazdem 
ków teatru. 

podsumowanie 
polączone bę

kół miłośni· 

W listopadzie Zarząd Woje• 
wódzki wspólnie z zarządem 
G!ównym TJ{T organizuje se
sję popularno-naukową na Jak· 
że aktualny temat „Teatr a śro
dowisko wiejskie", a to W o
parciu o doświadczenia I o
siągnięcia Państwowei:o Teatru 
Ziemi Lódzklej. 

Uzupełnieniem dzialalno~cl 

TKT będzie zmontowanie cyklu 
spotkań z ludźmi teatru. Wzbo
gacą one program obchodów 
Międzynarodowego Dnia Teatru, 
przy czym szczególny nacisk 
położy się na organizowanie ich 
w środowiskach malomlastecz-
kowych 1 wiejskich. CM. J.l 

W br„ orga.nlzat01rzy kon
kursu nie proponują jego u
czestnikom ściśle ok,reślonej 
tematyki; powinna ona Jed. 
nak dotyczyć probJemów 
przemian socja.J.Lsty-cznych za. 
chodzących w 111aszym kraju, 
ukazywać współczesne życie 

l codz,ienne sprawy ludzi pra
cy (zwłaszcza młodego poko
lenia), propagować postawy 
twórczego zaangażowania, 
wrażliwości politycznej i mo. 
raLnej, patriotyunu itp. W 
związJrn z tym, że jednym z 
głównych ,organizatorów kon
kttrsu jest „Hortensja" 

Co nowego============ 
w Teatrze Ziemi Łódzkiej 

zaklad znany z bogatych tra-

miejscowości z zapropo:n0twa~ 
nym przez zakład pracy czy 
szkoły widowiskiem. 

Warto dodać, że repertua.r 
PTZL powiększy sitt wkrótce, 
albowiem w miesiącu lutym 

OZORKÓW - ,pOikój, ku- MATEMATYKA, fizyka- dycji waLk robotniczy.eh l re-
chi11i.a, ballk0tl1, z.a.mienię korepetycje. Magtster au- wolucyjnych - proponuje się 

Kierowany przez dyrektora 
Jana Perza Pal'lstwa.wy Teatr 
Ziemi Lódzkiej jest w stanie 
prezentować obecnie w szerszej 
skali repertUlllr zmienny, albo. 
wiem d0trobil się :illlteresu,jące
go zestawu alttualnie g.ral!lych 
sztuk. W skl8'd jego wchodzą: 
„Kordian" - J. Słowaclciego, 
„Wyzwolenie'' - St. Wyspiań. 
skiego, „Ig>ra.szki z diablem" -
J. Drdy oraz „Ania z Zlelo:nego 
Wzgórza" - Montgomery. 

wzbogaci go nowa pozycja. Bę
dzie nią komerua łódzkiego 
auto.ra, Edwarda Kopcińskiego, 
pod roboczym tytułem „Tere
ska". Auto-r dowcipnie p.rzed
stawia w niej perypetie trzech 
młodych ludZi (dwóch panów 
1 jed:nej pa.ni) stanowiących 

przysłowiowy trójkąt malżeń. 
ski. Wierzchołki teg 0 trójkątu 
wyznaczają Barbara w:ęckow. 
ska, Euzebiusz Oiszew.skl oraz 
Wło-dz,imierz Tympalski. 

n•a pooobne 1'ub p0tkój w ry.sz, tel. 567-~ także młodym twórcom te-
Lood!Z.i O!el'ty wóW~" . matykę UtWOlrÓW konkurso-

Dr .JaJdiwiiga ANFORO- „STAR ~ L" sip.rze.ctam. Plra.sa, P i'<>•trtlwwska 96 MATEMATYKA, f1;J.yka- wych zw,iązaną z tradycjami 
WICZ, wenery~me, skór- OgllĄoda.ć w n iedz,i elę. Ló.lż " . . ma,&uster N1epookoiozYc_ki, ruchu robo.tiniczego, 
ne 16.:m-,J,9, Próch111i.k.a a W.aolo•\\·a Ba, Wu•dzew „M-3 wi1eż01wuec - Zu- tel. :03'1-ao 5113a g Konku,rs zostanie rozstrzy. 
----------- •------'---. ---- baf'dź, zamienię na 1 po- gnięty w ma•rcu. Bliższych in. 
Dr ZIOMKOWSKI, skór- MIESZKANIE kom!Olrto- kotle. . kwchn i ę stare l>u- PRZYG~TOWUJĘ. oo eg- f01rmacji udz'.ela Wydział Pro-
ne, wene"I";-czine 16-1•9, we oo w~1n·aJęc :a. Ofer- do\\lnLCtwp ;r. wygooam1 li8tl'JlJllnó\\ wsl~il.l'~h na paga.ndy zw ZMS 'W Lodzi, 
piJo11mk>oM-,,,k:a .:19, prócz ty ,.l.!86" Plra.sa., Pwtr- LUJb b10<kL IV pi ę~ro. O· POIU.t~hinilkę, Akadem i ~ al. KoścLuszki 111/115; telefon 

11-ooQót 175 g ko"-\"&ka. 96 ferty „5147" Prasa, Piotr- ~ed.yoz.ną i>1.p. Tel. , 2.B9-oa 657-32. (zbk) 

· lr.01wi5'ka. 96 \\ewn. 2.ł, Tomc.z.~.k •„---------------' Dr BO.RECKI gi:neko- SOSNOWIEC - po.kój z.1___________ • 
J.Qg, 'I1rBJUl8'U~ta. • ku.chinią 38 m .klw., wy- KULTUR.A.LNEMU, sa- CHEMIA, ma.tematyik.a -

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zestaw - jak na możliwości 

teatru obja.z,dowego - bogaty i 
róimorodny, tym samym zaś 
zaadresowany do rozmaitych 
k.ręgów przyjaciół tej sceny. W 
efekcie wystarczy skontaktować 
się z dzl.alem organizacji i wi
downi przy PTZL (tel. 678-88) 
ażeby teatr przyjechał do danej 

Slitukę reżyseruje Andrzej 
Czerny, scenografia Marla. 
na Kowalskiego. (M.J.) 

------------1godyi. .klwate.r1u1lllk0twe u- m.o.bnemu v.-;inajmę na tel. 3114-02. Mgr Sli.dow,s.ka 

GOSPODAIRSTWO 2.5 ba, mieni~ na ga·nsoin.Lerę w roik prnkój. nie wneblo- POMOC d.0tmo•wia pot:rl'A'b
lO'róalllów k/LO>d.zi sp!'Ze· bla.ka.eh w Loozl. Wia· wany. PlaJtn,e z góry. na. Aleje 1 Maja. 28 m. 6 
dam. Wiado.mość: Bo·rs, dom<iść: Lódź, Ciasna 10 Diowo.nić po god.z. 17, tel.----'--------
T-011naeb6w Marz.~ Kolią· m. S i;H8 & 400-98 5~0 g ZAOPIEKUJĘ si ę dJ.iećm i 

Nowinki filmowe „Trzeba zabić tą miłość'' 
taia is 5198 g u /Siebie w d.OOllll. Tel. 
_;...... _________ POK.Ol Z nL.ekirępująicy•m MIESZKANIE kwaterun- 609-ó7 łlvO g 

DOMEK 'Wlększ;y - Ila- wejś.ct:m rz; gara,ze.m \.ub k.OIW<l w Os.trO'WlCU Swcę- 1------------' 
d 'ootacja J•uil la.nów Ra- bez v.yinaj.mę ll.a.mt.ej&eo- tokrzyskim zamlenie na POMOC d'<> 7-.letni.ego 
d~OISlroz/ (ita.kU,e ,n,i~ wy- wy1m : malżefl.s.twiu lub PO'cl.o•bne ,.;; Lo,dzi, ceza- d2.1ecka na. 3 go<la.un_y 
J[ońiczoinY) _ Jwtpię. 0 _ cl>wóm 11~UJden.tom. Pla>ne ry A.m.~UJSziew'1clz., O<>t..ro- ranne p0t1.r2ebna. Drew-
łertY „:>208" l'lra.sa.. PiO•Lr- z gó.ry. TeJ. łl3-.12 w iec . S\\~i ętokmy.ski. ul. n-0w~ka 17&-a?, po 16 

ł:OIWSk'a 9ó ODSTĄPIĘ po/kój z wy- S .•Emk'•eWJ.cZ& 65, b~. 3. UNIEWAZNIA ISię Utl•Ll
------------1gooam1i .sa,mo,brJemu pa- m . lU !>:I.U g t>ho.ną pieczą bkę „M,ejski 

MAGIEL =tiryicmiy ~;nu. O!el'ty „511117" Prasa . POKOJU rz Jmchini.ą bez Hallldel Detaliozlny Kiosk 
"ł.'Y &pr~ u -d 1 a - PLo•tnkow1S1ka 96 m.et>Li pooz,u.kuJe małzeń- nr 17, Pabiairuce, llll. :l.y-
pro_p()];yicJe. 1111;ę n!ICZ 0 mier&k·ego 5" 
11-0CIJz. ilZ--17 ~16J g SAMOTNY oz:lonek &two„z dzieckiem. O!e<;y 1 ____ 1 _________ _ 

-------.--„--- s.pó!Jd,?Jielni mdes·21ka,n i-0- „ 5zi5 Prasa, Pi<>t:rJr.o-v. • ŻALUZJE drewmia.ne wy. 
PIANINO ~,,Calisia , cza.i:- w.ej pOtSUJUlloulie .swb10>ka- sika 116 konuje sz~ibko. i .sO<Lidn;e 
ne p.rruv.'le 111-0l\\ie sto! . ó · Zal · n 

1c'rąigly . biUJiikO ._ o- ta>Mkleg.o .POlkOJ'il w o- POKOJ, kJUJChnia., wygo- WytJW roLa UJ7JJi re-
0' e.oh ~pr.redarn. Tele- lrolicy SródmLeśoia -:- dy - :i.a m .kw. - blck! . win ioa.nych, Wa1wrzy:mec 
folll 4ł3-09 359 g Dait>rowy.. Oferty ~ 5'118 · · zamienię na m.Les,zkan:e Szczer:bLaik, llll. Wl. By
-----------1Pira.sa., P10.t'l"\kowsika 96 3-4...,po;lroJ<iwe. ote.rty trnmL>.kiieJ 8 ~przy Bduc
TELEWIZ_OR ·~Wawel" l\'l-3 _ za.m ienię na 3 •. ~234" Prasa., Pio-t.rkow- klim Ryn~u.). Teł. Wi-72 
CIJWlairan.cJa na kiuneslrop) ik . .ki h. . t sk.a 96 FACHOWIEC przyjm.:e 

- l!l!Pnzeidam. Tel. ~t-59. po ooe, UJC ma ewen: k ' . b -··tau1~:acjl 
•Ołdlz hl'S 524D g M-CI i M"'2 ina 4 prnko.Je 2 POKOJE :z: wnęką 1 1ewwinoo wo •= '.' 

· z kll!C!hm lą , 111ajchęt.n•iej te.lelooem w blokach l•u,b bu:!etu. e'1/1"€1rut. ill'l>ne 
„FIATA &5'0" .s.p.rzedam o.k,01LLoe Ra'CliLOlsWlcji. Tel. kw.a.teru;n,koow--y>eh, za.rnol.e- pr0>po.zycje. Ofei~ty N5222" 
lub rziamLen i ę na nowe- 842-38 51 n g nię .rui 3-4 pokoje ""' Prasa, P.iO<t.rl<,o>WISika 98 

gp .. ,Tralbrurut3". Tele!o.n POSZUKUJĘ ,PO\koju "- \\1S~1Sbk!im1i , wygodamJ PRZVSTĄPJĘ do spółki 
:1178-łł g-Otdiz. Hl--'15 kru k-· 1 b '· . ,_ (ewent. spóldz.elcze). Te- bOICLo'Wlli cllrol:>ilu 1u,b i.,,. 

Cu.u lą Ili po.,,,O.JU SU.v· lefoo 4G7-16 po 18 · 
„SKODĘ 1000 s Stan· 101kat01rskJego-, "'.szy.stkie neJ. Po.sl.ad~m &amoich-ód. 
da•nd" nOIW~ 1S1PrZied<1m. wy;gody. Na.jchętlll iej o- GARAŻU w śródmie.śdu Ole<l'ŁY ,.„z21t" Prasa., 
Ofe<rtY ... S.'>515" Prasa. s iedle M. M '1roeckiLego. O- - o.kodice Br:zeźnej - P io11ltW0'1ll'l&ka 96 
p ;otirk<i'WlS!ka 96 feirt~ „51143~. Prasa, Piotr- poozukuJę. O:f~,rty „5191" CERUJĘ airtysitycZJnLe iar. 

MIESZKANIE Wila.s.noś- kcawska 96 Prasa, P 1omr.k.owska 96 derobę, clizialllim~ dyw.a-

c~we w śródm•ie.ściu - MGR in<Ż. po1S1Z1U1klu.je po- UCZNIOW z ocemami nie- nn PaMii1k01W1S1ka., Pl-Q;tr• 
w.szystki.e wy.gody - ku- k.o~u iz IIl ie.kirępuaącym aootatecznymi przygoto- kows•ka H. Tel. 2147-70 
J> '.ę. Oferty ,.5'100" Pra- wieijściem.. Oferty „5253" "-\m,je mgr Za.bo.raki. Na- NAJWIĘCEJ Qlfert posia-
11a, P1<li!U1k.owl<!>k.a 96 Prasa.. Protruww.stlca 96 w1!Xlłt 13-8 230 g d.a pryiwatllle Bi'\l/I'O Ma-

SKOLIMOWSKI AKTOREM 

Reżyser Je.rzy Skolimowski 
2na.ny jen z tego, te lubi WI/• 
!tępować w swoich filmach. 0-
sta.tni.o zagra. również, a.le w 
filmie Jana Łomnickiego „Po
ślilrg", do którego na.pisał sce
nari,usz. Ma w być dramat psy• 
chologiczny. Główną rolę obej
mie Ja.n Englert . Zdjęcia roz· 

JULIETTE MAYNIEL 

Aktorka franou:ska zna.nil u 
na! m. In. z fflmu „Landru", 
wys,tąpi w polskim filmie tele-
wizyjnym „Droga w ~wietl" 
księźyca" reźyseril Witolda 
Orzechowsk iego wedluq opowia
dania Ambrose B ierce'a. May
niel gra rolę tę samą co w Ż1J• 
ciu - mta.nowicie a.ktorkl. 

poczną się w tvm miesi4Cu.. .----------------

W SLADY OJCA 

„.po!zla. druga z cdrek pol!kie
go lmtora. tea.tra.tnego I /ilmc· 
wego - Magda Wollejk-0. De
biutuje ona w reaUzowa.nym 
obecnie filmi e „Chi.opl" rolą 
Józi - córki B-Orvn1i• Magda 
jest uczennica warszawskiej 
szkoly bale.to<we1, 

FILMOWY „KOROWÓD'' 

Tetewtzja polska zrea.lizowcaa 
pólgodzinny film o poputM'nym 
i lubianym 'zespol,e „A-nawa". 
Gwiazdą jest oczywiście Marek 
Grechuta. Film nosL tytul son· 
gu śpiewa-nego prze;: ~es.pól -
„Ko.rowód". ReaUza.rora.mt są; 
Krystyna Bogusia.wska., Rysza.ref 
Kubiak I Rysza.ra Jt11W<>Tski. 

Ernest Bryll 
IJOściem TP 

Uroczysta inauguracja drugJe
go cyklu „Rozmów o teatrze" 
(zorganizowanego przez TPL) 
odbędzie się 12 bm. o godz. Debiutem filmowym Jadwtqt 
t6.3D w Malej Sali Teatru No- Jankowskiej, stude·llitk-i war-
wego. Temat: „ Twórcy wspól- szawsk-tej szk-Oly teatralnej, 
czesnej !.nscentzacji teatralnej". jest rola. Ma.gdy w filmie „ Trze-
Jmpreza połączona będzie ze ba za.bić tę miłość" w reżyse-
spotkanlem młodzieży szkól rii Ja.nusza Morgensterna. w 
łódzkich (dla której w pierw- filmie gra ma.turzystkę. kt6reJ 
szym I'zędzie jest ona przezna- zabrakło kilku punk-tów do o-
czo,na), ze zna.komitym pisa- trzy,mania indeksu Akademii 
rzem Ern!!.!tem Bryllem. Słowo Medycz;nej. Jest a.mbiitna i chce 
wstępne wygłosi dr Eleonon dopiąć swego celu podejmując 

Udalska. pracę salowej w szpita.iu. 
Wejście za okazaniem leglty- Na zdjęciu: Jadwiga Ja.nkow-

macjl Klubu Miłośników Teatru ska w roli Magdy. 
przy TPL, (M.) CAF - Zagoździński 

~'''''~''''''''~'~~~~~~~~,~~~~~~,~~ 
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Wla,Mz,a:wia., E1eilct0>ralna 11. I~ 
Jm,:Oo1mn>aiQJ·e iW ilJl %1Daoz
ka;ml 298 k 

NAJ"RAWA lo•dówek ililż. 
W;is.oolr.1., 586_,5'5 

NOWOCZESNY .krój dam. 
siki. diziec i~Y <llpa.nujesz 
szy1bik-0 wym,aha'llkiem Me
chiliitislkich. N•a'1lltr0tt n 

POSZUKUJĘ świadlków, 
którzy w>iózil.eili wywoże
nie 111CvwyiC>h podlo·gowych 
7...mebrOlw•ych des.edc w 
sce1r,pn11U J970 r. .z Ul. 
w>ęok01W1S1kiego ~. Tel. 
27~ lruab P iio<llrikows.ka 66 
- rBJffiO'\\'ll!lll•i.e f i"'81Jll!!<k 

TELEWIZOR 
s,prz.edam. 
g.OOa;. 1 &--21 

„Dilre.r'' -
Tel. :l:l-0·18, 

396 g 

KOLOBRZEG - Pst·ro>W· 
Slkie!glo 2/l/20 - .kwate
rwnkO'we M-.3 - nowe 
bUJdO•Wl!lilctWo, 1Q€,ga., t:a· 
mienię na po!Q0tbn.e w 
L01cL7.i. Ko•l!o,p-OUes>CY 

MATEMATYKA - ucz
n>om., sitUJdentiom.. 2'5'1-~7 , 
m.gr Plu1SkOIW\Slk1 S8ł 

POTRZEBNA soll.idna. po
m« do cLmeok.a. D!\lbro
w.a, Deo!\ymy 14 m. M, 
t.el. 423-115 304 g 

GOSPOSIA p<l'brzebna. 
Po•kój sbu.llbOIWY. Naru
l!ol\\"i>cz;a s1~z ("'Aie~ścle -

-I 

· Już od 10 stycznia br 
SEZONOlNA 

TOBNIŻKA CEN 
Sklepy MHD Art. Odzieżowymi oferują: 

kont ekcją * dziewiarstwo * galanterią 
ZAPRASZAMY do sklepów przy ul. ul.: Piotrkowska 87, 90, 103, 118, 
Pl. Wolności 6, Wrześnień~ka 102, Główna 33, Obr. Stalingradu 37, 
Cieszkowskiego 19. 

-------------------------------.-„1L>ooleyia. 2). zg!olS-7en ia 
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Owoce pracowitego lata 
łó·dzkich rnedqkóUJ WTOREK, 11 I. 1972 r, 

PROGRAM I Btuden.ok.ie _Taiwanz-yis two Nauko v.•e przy AM w Lo,d„i po.dsumo
'IMalo wozoraJ na ko1llfe.rencji na.uko·weJ plon badań pri..epro
wadzo,n.ych latem podci..as cztere eh obozów $poleoono-•nauklowych. 
W ~onferencji w:o.ięli udzi.al przedsta.wJoiele władz uca.eJ11ii 
z J<;J . reiktoc~ prol, drr T. Pla1wlilkows·k"1n, dy.rektoir Głównej 
K~musj1 Bl1Jłta1111.a Zbrodni Hitlero wskich w Polsce dr Oz. Pilich<>w
sk.i, (l.I'Zedstaiwiioiele władz tere110 wyoh z woj. k.i.eleok.iego, pre.zes 
Są,du W<>jewódlJlciego w L<>dzi T. Ryblol<i. 

Tema.ty;ka ba•d·ań 11.lreife.rowa
nY'Ch v.10zo•raJ ?rizez sturlen tów 
b~'la. baro·ro ;ró2lno.ro dma, Pod
czas obo1z.ów 21oorg-a1ni.zowa nych 
kOl!.ejnCJo J;>l1Ze'Z ZSP i ZMS we 
v.1si Skto·bY', -<tc1ko-na.no Vv\Sotęp 
nej OoOe1ny eipJ.dem.io.togiiez.no-

g-eo.wra.tuowej występoov.oarn.i-a eh<> 
ro.by no•woo.two.rowej w powiec ie 
kQoneckiim, , Zbada.ino pr-0•blem 
za.p-o.trz·ebo•wa.nia. !Ila O'P lekę 

?Jdmo1wo•bną miesZikańców Sklo
nbów, lub zachorowalność i 
ChCJoro•bO""'OŚĆ, p.ro.blematykę ro.z-

Nasz komentarz 

Szlachectwo 
N ie.cta1w.nCJo S bO'W.a.rzyisze.n! u A.r

ch Lteiktów Poa.sikWch Prezyd 1·um 
Rząidiu pnzy1zmalo sta,tu.s a.r-g<>
nizacji wyższej użytecznosci. 
Oz:na.cza. to, że SARP P-Os"1l.Jać 
bedzie wy•laioz.ność w Olkreś:<>-
111ej pro•blema.tyoce., że o pC."Lia 
SARP o dl2Jialaol!nośoi a.drmni
sbra.cji decyld.uJąocej o po1LtyeP 
pr.z;es·brren.neoj będ;zie o.p1'!lią 

w;ążąicą, DCJo tej po>ry by·walo 
róil11i.e. Bywa.Io taikże, że iEkt 
a.rchLteiktów nie pyital o z.da
nie. 

Ta :znniarna spCJoj11ueon.La na ro
lę a.rehliiteJttów w kiraju zbiega 
się z 2!a.l'Y"S,O•W'tljąicą się od k:l
klu ju.ż mie.s lęcy z.mianą spo1-
rzenia w LCJodzi na arichLtektów 
ro"llZiLmy•ch , Osta.tnie kiJkJ~
Gztnne S1POl1:1k.a1nhe p.r.zew. Pre-z. 
RN - J. Lo•rensa z ori..ed,;,ta
v.1;ciela.rnil SARP, nie m:alo 
cha,ra•l-Oteru tYLkCJo ku,rbua,zyj.ne
go-. Mów1iQno o rze·c:z.ac h ko·n
k>r-e•LnY'Ch , nip. m , in. o ko:niecz
'1'0'Ś>Ci powo.lani.a jeodnostki oro-

Próbę ustano
wienia nowego . 
rekordu na tra. 
sie Sydney-Ho_ 
bart (Wyspa 
Taomania) pod
jęli dwaj żegla
rze z. Los Ange. 
les. 

Nfz jacht ame_ 
rykańskich że
glarzy na 200 mil 
przed celem po
dróży. 

CAF - Photofax 

zobowiązuje 
jeil{lbQllĄ'lfj lroo1r<1y1nu6ąoeej p.rz,e
bUodo•wę śród.mie.śc-ia., o podzla
le aict.m Lnoi1s.tiracyd1nym miasta 
często. 61Pf'Z:eC1.1n-ego z jego U· 
kla•dem p,ri..estnze,n.nym, co ur
ba.nisf::O.m u.trudnia pra<:ę. Wla
d.re v.ry:kamu.ją dlwż,e z,a1jn,tereso
\\'a.nie tt'wają•cą wystawą pro
jektów (Ga.te.ma Sztwkll), doty
czą•cą metody PITToebu<iowy cen
tr>um Lo·dzi. żąda się od ar
ch it..ektów n ie ty1ko k0>n.struk· 
t ywnej krytyki - co jest ·wska
zame. bo tneba w końoe u wie
d~i:ieć ja1ki jes.t stan iistn.i.ej ąer -
ale przede WS:!ll'IStklm konkrel
n,ej pracy. Przy1zma.nie SARP -
statusu wyższej użyteczności 
zobowiązuje tak jak szlache
c two. Ju.ż ty;lko od a.rch i.tek
tów Zf!J-eźy c.zy prze-stamą b>•ć 
stro.ną a staną s•lę parbnerem , 
któreg-0 nie t,iLlro trzeba. ale 
którego można tra1kt>o,wać z 
całą powa.gą w .najblimzrch la
t-a1c h. które zawa•żą w h•Lstori•; 
Loodl2Ji. (AP) 

wo)'u t;z.yc2mego dzilec·i i lm. 
Wiele baodamy'Ch tematów po't'.l 
ję tCJo w 2!\\'iąi2lk>U ze sipeeyifiJ<ą 

pra1cy i ŻY'C•i•a w śro<l.o1wLsku 

wiej.s•kirn. Ta,k je~t m. i1n. z 
ba•daoniatmi na<! występoov.,aniem 
ż~1la.ków, eh-0.rób ko·biecyoch i 
otrra ż.elllia.mi .ręk.i. 

Driu,gą wa(!.ną gru,pę ba<iań 

pir.zepro•wadlZJili uoi..e.s.t1n.Lcy oba zu 
nawko.v.;--ego. Z01vga.ni1ZQ.LVinamego- w 
akiernie\l.lickim .. Chemo.s.ta.l•U''. 
W tyim pr>zY'pa.dJk!u zwraocarno 
u.wagę prrze<ie wsa.y'!>bkirrn na 
występoov.namioe oho1rób zwiląza-

ny•ch z pracą p~z'€!!11yislo•wą. 

P rreprowoa dzono to.ks yko.I.o,g icz::-i ą 
a0na.ł;zę v.·a1ru.nok.ów ,pracy w 
s.pa wa.1niaich, nairażetnlie p.racO'W
n;ków .na. IZlattt'UoCie o'1o•wiem i 
jego 21Wliąi2ll-Oami. w:pl,,w środo

w;sika i wa.ru.nków ;praoey na 
po•wstaowarnie cho.rób narządu 

wii..rolk!u. PrzE!\proowaodizo1110 kom
p leksoowe, a.na•1Lzę sta.nu Zldro
wOlbneg<:> zaŁogl. 

LódZJka Aka•derrni•a. Medycz:na 
przed praiwiioe 20 lMy ja ko 
p ierwsza w k,ra.ju podjęła aikcję 

lebnich ob0<zc)w l!lauok>aowyoch 
mł0>dlzie•ży sruodenokiej. Dziś 
jest tCJo prz:yijęta po.w.sizeoch.nie 
form a kls2lt;a ke.noi.a prz,15,z.lyoch 
leka.rzy w be•2lPOOredinim ze
tkrnięciru z ehoTy' mi w śro:d-0w.i
eku loch praoey i żyic ia. Je&t to 
praiktY'ka nieZ'wy.k:Le ce.n.na. •
daje przyisz!ym le•ka.r.wm o,braoz 
n ioe tyLk.o chorego i cho.raby, 
lecz ze.spo•lu ozyn.n i•ków w1ply
wających na powstawanie i 
r0•2JIĄ'Ój cho•ro.by, Jest ro także 

pinzygotO'wa.nte do samo1dziel
nyoeh ba<iań ina.uiko•WY'Ch w 
prz:,1s.z:lo&ci. 

Co zaś na)'wiaożmiej.sze , n.i•e jes.t 
to a.kJcja CZ,15tO dY'daOOty"C2JILa. 
Pro1wad;z<l'Ile -0<1 kiLl-Ou la.t baoda
n ia W10j1enmyich stirait b i01lio1g:cz
nych Lu1dln·ości k l!Jku w.si w 
woj-e1<'6dz:twie k ieleckim stały 

s;,ę cennym materi.aJem dla 
Glów•nej K0<mh<;jo Badania 
Zbt"O•dnl H Ltle.ro•W1S1k:ioch. Badan ia 
s 0>e>jo-.m•OOTI02J!l e na t)"!TI tere
nie. O•d•ozuov.1ają,cyan dni.że bra.ki 
"\\"Śród k•atdry le kamskiej . po
z:wo·lą na Wllaśc-iwe p!'zyga.to
wam ie rerenoowej sleci s.tuż.by 
zd.!'01Ą'ia,, W.rel.Sl2lCie bada.n ia w 
s.kier:nfo:~·V."iiC'ki~m .. Che1m-Qł5.talu" 
prz,1cz,mia. się <i<:> po.le.p.si..enia 
1Ą'a.ru,n,ków p.racy i Qfpie.ki ?Jdro
v.·o,tnerj rnalo.gi tego d•u.że go za
.lcla•du. Wy-pa•da więc życzyć, 

by w1sn:ystJkie la.ta. lód'Ziloich me
d,1ków bY'IY tak owQocine i przy
jemne izaira•zem, j.a1k po,prii..ed-
n ie. (er) 

Po,dozas konferencji sekretarz 
Prez. WRN w Kielcach H. 
C21aj~·ki udekoirował Hono
r<>wą Odzn,a,ką za Zasługi dla 
Kielecoeyzny rektora AM prof. \ 
dr T. Pawlikow&J<ieęo oraz opie
kunów ob0ti..u dr dr A. Dz.iad
kowiLa.ka, W. J6z.efo01Wicza, i E. 
Narębską. 

10,00 Wiad. 10,05 „Godzina za 
godziną" - fragm. 10,25 Suity 
ork. kompozytorów baroku. 10.50 
Techn:ka na co dz:ie·ń. 11.00 „Nad 
filiżanką brazylijskiej kawy". 
11,25 Przed San Remo. 11.44 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 11.49 Rodzice a dziecko. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Z krakowskiej fonoteki mu_ 
zycznej. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 „ Węgierskie rytmy". 
13.20 Przed Festiwalem Eu
rowizji. 13,40 Więcej, lepiej , ta
niej: 14.00 „Stadami Kolberga" 

„o diabłach kaszubskich". 
14,20 Z naszych sal koncerto
wych. 15,00 Wiad. 15,05 Godzi_ 
na d.ta dziewcząt i <:hlopców. 
16.00 Wiadomoś<:i. 16.05 Opinie 
ludzi partii. 16.15 Muzyka po. 
ważna. 16.30 Popołudnie z mlo· 
dośeią. 18.50 MuzY'ka i a.ktua·l
ności. 19,15 Kupić nie kupić -
posłuchać warto. 19.30 Z wy
dawnictw „Opinia". 19.35 Kon
cert. 20.00 Dzienrnik. 20.30 Mel. 
ludowe. 20.45 Kr<>nika sportowa. 

fAaszyny szklarskie 
z Piolrkowa 
poszukiwane za granicą 

Wit.rama" - Fabryka Ma. 
szyn Szklarskich w P'.otrkCJowie 
jest jedynym w kraju produ_ 
centem kil!ku typów maszyn do 
produkcji i obrób.kii sz.Jłtla. Pow
stają tu we<ilug staJ.e ulepsza
nej przez wła.sne B Lu.ro Kon
strukcyjne technologii ot_ 
brzymie ciągarki do szkla pła

skiego, automaty do wyrobów 
szklanych, (słoików, butelek i 
in.nych opakowań), maszyny do 
obról>kl szkła, m ieszarki ma.sy 
szklainej dla hut, łamacze tafli 
SZ'klanych i stoły kroja.nskle. 

Maszyny te w postaci urzą. 
dzeń jednostkowych lutr kom
p!e~nych ciągów prodUkcyjnych 
pracują we wszysbkich kraja_ 
wych hutaeh szkła i bardzo 
chę tnie kupowane są przez 
klientów zagranicznych, Od kil
ku lait stalY'mi odbiorcami ma
szyn szklansk:lch z Piotrko·wa 
są: jugCJoSlowiańska huta szkła 

w Painczevie, huty w To.rgau 
i Radeburgu w NRD, huty wę

gierskie, bułgarskie i w ZSRR. 
W związku z zapotrzebowa

niem na kompletne ciągi do 
produkcji szkła, w najbliższym 

okresie nastąpi poważna rozbu
dowa zakładów w Piotrkowie. 
Program przewiduje w „Witro
mie" znaczny wzrost produkcji 
cześci zamiennych dla kraju i 
na eksport. 

M.KR, 
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- W tym, co można by naz.wać „kom• 
pleksem Boyntonów", z upo•rem dostrze
ga tylko zgubne skutki nadlniernej i 
111iewłaści wie skierowanej troskli.wości. 

Nie ma wyobra.żenia, że pod widoczny
mi d\ań pozorami kryje się cale piekło: 

.nienawiść, bunt, serwilizi:n, męka. 

- To czysta głupota - dorzudł siwój 
komentarz Herkules Poirot. 

- Mimo wszystko jedna·k - ciągnął 

Francuz najbardziej niiein.teligentny 
i uparcie sentymerutalny optymista n ·i e 
może być zupełnie ślepy. Moim zdaniem 
pan Jefferson Cope przejrzał cokolwiek 
podcz:.as wyprawy do Petry - zaopi'nio
wał i przytoezył rozmowę, którą odbył 

z Amerykan.inem, rano, w dniu śmiierci 

pani Boynton. 

- Ciekawy incydent z tą młodą służą

cą - podjął detektyw tonem zastanO'Wie
nia, - Rzuca znamienne świa.tło na me
tody stosowane przez starszą panią. 

- Ogólnie biorąc - podjął Gerard -
był to niezwykły poranek. Pan nie zina 
Petry, pra,wda? Stanowczo warto tam 
odbyć mozolną drogę do „Ołtarza ofiar
nego". Bardzo to panu radzę.„ Jest 
tam„. Jak by się wyrazjć?„. Specyficzna 
atmosfera„. - Ze szczegółami opisał 

poranną seenę i rozprawiał dalej. -
Panna King zasiadała tam, jak młody 

sędzia. Mówiła o ofierze j~dnostki dla 

dobra ogółu. Przypomilna sobie pa.ni, 
mademoiselle? • 

Dreszez wstrząsnął Sarą. 

Przełozył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Niech pain nie 'W['a,ca do tamtego 
dni·a! Bardzo proszę„. 

- To zbędne - podchwycił Poirot. 
- Mnie zaoiekawia bardz.iej odległa 

przeszłość, a szczególnie mi zależy na 
zdaniu doktora Gerarda o umysłowości 

pan,i Boynton. Jednego nie po.trafię zro

zum1ec. Czemu podporządkowawszy so• 
bie rodl'Jinę be.z reszty, parui Boynton 
zorganizowała wielką podróż zagranicz
ną? Przecież w zmien.ionych warunkach 
musiała istnieć groźba zewnęt.rz.nyeh 

konta•któw i w rezultacie nad.wątlenia 

jej aiutorytetu. 
- W tym rzeez! - podchwycił żywo 

doktor Gerard. - Starsze pan.ie bywa
ją takie same, jak świiat długi i szero
kd. Nudzą się. Jeżeli specjalnością ich 
jest pasjans, często miewają dosyć pas
jansa, kkóry znają z.byt dobrze. Chcą 

nauczyć się n01Wego. Coś w z.bliżonym 

sensie mrni:e przytra.fić się sta.rszej pani, 
której rozrywkę (dziwnie brzmi to 
określen.ie), stanoWli tyranizowanoie i 
dręczenie bliźnich. Pani Boynton obŁa· 

ska.Wli!a swoje tygrysy. Zapewne znaj· 
dowała pewne emocje w okresie ich 

pierwszej młodości. Wielką przygodę 

stanowJło małżeństwo Lennoxa. Później 

wszystko zwiotczało. Lennox pogrążył 

się w apa.tii. Nic już nie było w stan-ie 
u.razić go lub zrandć. Raymond i Carol 

nie zdradzali sk!onnościi do bun.tu. Gi
nevra„. Biedna Ginevra! Z punktu widze

nia matk.i była najmlltleJ cieka.wą za
bawką! Potraf.iła z.naleźć uc.ieczkę: z 

rzeczywist00ci w świat fantazji, Im bar
dz.iej dokuczała jej matka, tym łatwiej 

znajdowała pociechę w swojej pozycjd 
prześladowanej hero i ny, Dla pani Boyn

ton wszystko to stawało się zabójczo 
nudne. Jak Aleksander, zaczęlia s.zu.kać 

nowych światów do podboju. Dlatego 
właśnie obmyśliła zagrankzną po<lróż. 

Liczyła na g-roźbę buntu oswojonych be
sti.i, na prawdopodobieństwo zadawa•nia 
nowych tortwr. ZapeWllle brzmi to niedo
i!'zecznie, ale tak było! Pani Boy.nton po

trzebowała dreszcz.u śWlieżych wzruszeń. 

Poi.rot wziął głęboki oddech. 
- Doskonały obra.z, doktorze! Rozu

miem, co pan ma .na myśli. Tak było! 

Ws.zysbko pasuje do siebie. DQobra mama 
Boynton wybrała pełne niebezpie
czeństw życie i ciężko za to zapłaciła. 

Sara K.i·n.g pochyliła się do przodu. Jej 
myśląca twaJrz przybrała iwyra.z ba1rdzo 
se~io . 

- Chee pa.n powiedzieć - odezwała 

się - że zapędziła swoje ofiaTy zbyt 
daleko, a one pr.zecLwko niej się zwró
ciły„. Być może tylko jedna z. ofiar? 

Poirot przy·taknął i!'U.Chem głowy. 

- Która? - zapytała .zdławionym gło

sem. 
Pokot spojrzał na nią. Nic nie od

powiedział, albo raczej wstał zw-0lnio
ny z odpow.ied•z:i, gdyż doktor Gerard 
dotknął jego ramienia. 

- Proszę tam spojrz:eć - powiedzJał. 

Zboczem wzgórza dziewczyna szła z 
dziwnym, rytmi.oz.nym wdZJiękiem, co 

stwarzało wrażenie, iż nie jest zupełnie 

rea.ina. Jej Ziłociste włosy połyski

wały w słonecznym blasku, a niezwy
czajny, zagadkowy UIŚmie{:h igrał w ką

ci.kach kształtnych ust. 

I tym razem Poirot od~hnął głę

boko. 

- Jaka piękna! - powiedział. - Cu
downie, wzrus.zająco piękna! Tak właś

nie należałoby grać Ofelrię, młodą bo
gi.nkę, która za.błądziła do nas z innego 
świata, szczęśliwa, gdyż oswobodZiiła się 

z więzów ludzkich trosk i radości. 

(58) (Dalszy oiąg nastąpi) 

21.00 Przegląd wydarzeń. 21.20 
,,Na oklep, na przełaj" 
słuch. 22.05 Muzyka. 22,20 Spot
kanie z operą. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Przeglądy i po
glądy. 23.20 Ciekawostki Pol
skich Nagrań. 23.45 W krę
gu rosyjskich romansów. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM U 

12.415 P.I1ZYfSipois-e>b!e.niJe roWnJ.cze 
(,z KTa1kowa1). 13,"5 P\I1ZY'51POi!O'" 
bienie .ro~nilci..e (a: Kiroalkoiw a). 
1•5 .20 Pot!Lteochlno'.lka TV - Ma.te
m aityika ;roik I - Woor Maoclau· 
ri:na. - <!!Z, I (z w.rocila.wi'lł •). 

115.oo PoolLtechlni!kla TV - Ma.te
maitY'.loo. r-0ik I - Wwr Maclau
;ril!la. oz:. m: (12; W.rocla.w:.a). 
116.30 D:zlie•nnilk ~W). 16.40 mLUD<• 
poil" - Pll'OldUJk'llrje (oze Si2Jci2;eci-

9.30 Wiad. 9,35 Z życia zw. na.). 17,.10 Wiaid<limośoei dilllLa. (L). 

Radz. 9.55 Muzyczna rodzina 17-25 Tule1relkllatma (L). 17.JIO TV 
Williamsów. 10,25 Audycja o Eklran Mło.cty•c!łl (W), 19.:?.0 Oo
twórczości L. Rudnickiego. 10.55 bra.n.ooc (,W). HJ.30 Dzlioen.n!Lk (IW). 
Z muzyki francuskiej i włoskiej. ~0.05 „,Sześć :ilo•n Herury;ka Vill" 
12,05 Z kraju i ze świata. 12.30 _ A.runa. Bo.Le0:1n - fiolm !>TOd. 
Pieśni kompozytorów polskich. a.ng. (cz. li!). :n.35 Kom.taucty 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) (W). 22.o5 Dziennik (W). :za.2.5 
Reportaż literacki. 13.05 (L) Z Pool'iltech.n1ka TV - Matema,ty
fono·tekl melomana - koncert. 
13.40 ,,Korzenie" - gawęda. 14.00 kla. OOlk I ~pOIW1t. (a: Wiro1Claiwioa). 

2.:u10 Podl'f>echlnilk.a> TV - Mal!A!-
Wiad. 14.05 Nowy Mantovani. mat:1:ika roilt: 1 QpoWJt. z W\rooeła· 
14,20 Nowości wydawnictwa 
„synkopa". 14.45 Błękitna szta- w~a•). / • 
feta. 15.00 Kompozytor tygodnia PROGBAM u 
- Al. Skriabin. 15.30 Maria Mak-
sakowa. 16.00 Wiad. 16.05 Znaj- [7..3:0 FestilwoaJ w NO!Wej :RJu• 
nowszych nagrań. 16.20 Cyrk d<zie - !I>I'Olgirarrn pu"blioc. 1'8.Hl 
przebojów. 16.45 (L) Aktualno- Swti.a•t w ka.meirze na•szYOCh re-
ści łódzkie. 17.00 (Ł) Cdktail po!'terów J) Lew 1 Jmg•UJt, 2) 
muzyczny. 17.25 (L) „ Dwie stro- Ca.f-eteiros, reu><>rta.że. Te.Ie-Aru, 
ny medalu" - magazyn. 17.55 ll8.:ro AJtorrny eg2<lltycmn.e z cy
(L) „Lódzcy soliści przed mi- .kirw: ze świata fi:zly1kl, 18,45 En 
krofonem". 18.20 Widnokrąg. 
19,00 Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. ~ral!llCa i:s (11 0). 19.20 Dolbr.an·o<e. 
ang. 19.30 Magazyn meracko- 19.30 DzlioeruniJk. W.lt5 Riad,&ka. wy
-muzyczny. 21.16 Gra radziecka s,pa TV a11Jhais Ś\M1a.ta. 20.~0 
wlolonczelistka Wiktoria Jag- Ja.in Klr<!'n!z , o m·uzyce ka.meral
ling. 21.30 Reportaż literacki. !ll•ej . l!ll.10 2l4 g-0dl1Jiiny. 211.-2<1 Rus-
21.50 600 sekund z Mary Hopkin. ekliJj j-aizylk. ,po· TV (1·3l - lekcJa 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.30 jęz. irois. (tPO•'W't. ) , :ll .~5 Kii.no 
Wiad. sport,. 22.33 Aud. Red. Wens.j i Oryigilna.linej ,,The C,re·· 
Społecznej. 22.48 Nowości litera- aitive ]mr>UJJJse". 

tury światowej 23 10 Międzyna- "!l••••••••••••••ll rodowa Trybuna Kompozytorów ~ 
- Paryż 1971. 23,50 Wiad. 

PROGRAM Ili 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Na kielec
kiej antenie. 15.00 Bronię czło

wieka - gawęda. 15.10 Ałbum 

muzyki. 15,30 Ekspresem przez 
świat. 15,35 Coś z czarów. 15,50 
Blacha ma glos. 16.15 Mikser -
magazyn muzyczny. 16,45 Nasz 
rok 72. 17.00 Ekspresem przez 
świąt. 17,05 Quodlibet. 17.30 
„Jego dwie żony" - odc. 17.40 
W kręgu jazzu. 18,05 M<>menty 
muzyczne. 18.10 Analizy - syn
tezy. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Książka tygodnia. 19.15 Pol
scy śpiewacy. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Nowe, nowsze 
i najnowsze. 20.40 Warszawska 
mitologia - gawęda. 20,50 Muzy
ka z antypodów. 21.30 „Jak mam 
pana ośmielić"? - śpiewa L. 
Prus. 21.40 Na poboczu wlelfilej 
polityk! - fel. 21.50 G. Rossini 
- „Kop-ciuszek". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów Ike i Tine Turner. 
22.15 „og„iem i mieczem" -
odc. pow. 22.45 Bluesy po pol
sku. 23.00 Wiersze J. Przybosia. 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

8.2<1 z S€1ri:i: „S.z~ć żon Hen
iryika. vm" - Aru11a Bo<ley;n -
fLlm ,piroid. ain,g. (o.d.c, m (W), 
9.55 Języok iPOOsilti dla .kllas II 
lic. Juliusz Słowacki - „Balla
dyna" (W), 11.55 Języik poJ.s.ld 
d,la kilaos IV lilc. - Je:wy S.Za
niaWTS!ki - „ Dwa teoatrY" (W). 

PODZIĘKOWANIE 

Tym wszystkim, którzy oka
iali pomoc w ostatnich chwi
lach i wzięli udział w uro
~zytościach pogrzebowych, 
zmarłej 6.1.1972 r. 

S. t P. 

JÓZEFY 
Z GORZEŃSKICH 

KUBERSKIEJ 
składa.ją: 

SYN, SIOSTRA l WNUKI 

Dnia. 9.1.1972 r. zmarłą 

S. t P. 

IRENA 
Kl·ERASIŃSKA 
z domu KLIMCZAK 

lat n 
Pogrzeb odbędzie się 12 

stycznia br. o g<>dz. 15,30 z 
kaplicy cmentarza. na Zarze
wie. Zawiadamiają pogrążeni 

w smutku 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC i 
POZOSTALA RODZINA 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę mojemu naj
ukochańszemu Mężowi 

S. t P. 

JANOWI 
KUBIAKOWI 

najserdeczniejsze 
n!a składa: 

p<>dzlęko·wa. 

ŻONA i POZO STALA 
RODZINA 

W dniu 8 stycznia 1972 r. 
zmarł 

WŁADYSŁAW 
CZUŁEK 

długoletni Główny Księgowy 
Biura Projektowania Zakła
dów Włókienniczych w Lodzi, 
odznaczony Zl1>tym i Sre-

brnym Krzyżem Zasługi 

W Zmarłym tracimy Koleg, 
za.wsze oodaneg<> pracy, którą 

gorliwie wykonywał do osta
tnich chwil swego tyo!a. 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOWA, PODSTAWO· 
WA ORGANIZACJA PAR
TYJNA, KOLEŻANKI I 
KOLEDZY z BIURA STU-

DIOW I PROJEKTOW 
PRZEMYSLU WLOKIENNI

CZEGO w LODZI 

Zawiadamiamy, 
stości pogrzebowe 
w dniu 8.I.1972 r. 

te ur0<:zy
zmarlego 

S. t P. 

WŁADYSŁAWA 
CZUŁKA 

odbędą się w kościele św 
Krzyża, dnia 13' stycznia 1972 r. 
o godz. 12,00 skąd nastąpi 
eksportacja z~lok do gr<>bu 
rodzinnego na cmentarz \li< 

Koluszkach 

GRONO PRZYJACIOL 7 
BIURA PROJEKTOWANIA 
ZAKLADOW WLOKIENNI· 

CZVCH W LODZI 

Koledze ZBIGNIEWOWI 
HAJNYSZOWI, Naczelnikowi 
Wydziału Centrali Technicz
nej wyra,zy glęb1>kiego współ

czucia z powodu na.glej 
śmierci 

OJCA 
Wl..ADYSLAW A. HAJNYSZA. 

;kład a 

GRONO PRZYJAOIOło 

Dnia 8 &tycznia 1972 t'. zmarła 
nasza najdroższa Matką, Sio
stra l Babcia 

S. t P, 

EUGENIA GRAPOW 
z d1>mu SOJECKA 

Pogrzeb odbędzie się 11 sty
cznia. br. o godz. lł,30 z ka
plicy cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. O smut
nym tym obrzędzie powiada
miają pogrątone· w głębokim 

żalu 

CORKI, SIOSTRY i POZO
STALA RODZINA 

Dnia 8.1.1972 r. zmarłą 

8. t P. 

SABINA SAŁATA 
z domu KACPRZAK 

Pogrzeb odbędzie się dzi~, 

11.1.1972 r. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza na Dolach. za
wiadamiają pogrążeni w smut-
ku 

MĄŻ i DZIECI 
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